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nie schodzi z jego twatzy. Wzrok nie 
może się utrzymać na jednym punkcie, 
przeskakuje z przedmiotu na przedmiot 
z osoby na osobę. 

Sala wypełniona po brzegi. Wśród 
publiczności liczne grono wojskowych, 
oficerów | podoficerów pułku ułanów z 
Mińska Mazowieckiego, w którym stu- 
żyli zarówno zabójca jak | zabity. W 
pierwszym rzędzie siedzi wdowa po 4. 
p. wachmistrzu Bulaku, a obok niej żo- 
na Chaskielewicza. 

Przykry proces. Z jednej strony nie 
wątpliwie potworna zbrodnia, dokona- 
na na osobię podoflcera wojsk polskich, 
z drugiej zaś człowiek — nawpół obłą- 
kany, prześladowany chorobliwymi wl- 
zjami, o którym biegli psychiatrzy za- 
wyrokowali że tylko w bardzo nieznacz 
nym stopmu odpowiedzialny est za 
swe czyny. 


Zwraca uwagę taktyka "rzeczników | 


powództwa cywilnego. Zdają sobie oni 


Dzisiejszy numer zawiera 12 síron 


CENA NUMERU 15 GROSZY. MN: 150 


sprawę z anormalnego stanu człowieka 
zasiadającego na ławie oskarżonych, 
pragną przeto odnaleźć bliżel nieokre- 
ślonych współuczestników tej zbrodni, 
chcąc nadać procesowi charakter... po- 
lityczny (!?) rzucić na sale sądową 
cień... „wielkiego spisku żydowskiego”. 
Wszystkie ich wysiłki, wszystkie wnio 
ski i pytania zmierzają ku jednemu — 
że Chaskielewicz nie działał sam pod 
wpływem chorobliwych urojeń, lecz że 
był... wykonawcą woli grupy ludzi, któ 
ra w imieniu żydowskiej ludności Miń- 
ska Mazowieckiego zaprzysięgła zem* 
stę współobywatelom chrześcijanom za 
mord dokonany przez bandyte na mle- 
siąc przed tym na osoble Żyda Selicha 
w Mińsku Mazowiecklm w czasie za- 
wodów. sportowych. 

Rok trwało śledztwo I nie wykryto 
nicl łączącej Chasklelewicza z kim kol 
wiek, ale plotka, kolportowana przez 
agitatorów trwa. 


Na sali sadowej 


O godz. 9.20 rozlega się dzwonek. 
Trybunał wkracza na salę. Przewodni- 
czy sędzia Posemkiewicz w asyście 
sędziów Chawłowskiego i Leszczyńskie 
go. Oskarża prok. Żeleński, 


Powództwo cywilne przeciwko os- 
karżonemu wnoszą: adwokaci: Kwiat- 
kowski, Wawrzyniak 1 Suchodolski, 
Bronią Chaskielewicza. adwokaci: Ho- 
nigwili i Dabrowski. Przed rozpoczę: 


ęgowym w Wąrszawie.—Echa tragedii, jaka 
okiem w Mińsku-Mazowieckim 


awać beda biegli o poczytalności Ehaskielewicza 


Telefonem od specjalnego wysłannika „Republiki 


ciem rozprawy powodowie cywilni skła 
dają podanie treści następującej: 

„Ponieważ Jedynym dowodem, że ujawnio* 
ne w śledztwie zapiski I pamiętniki pochodzą 
od oskarżonego Chaskielewicza, jest jego przy 
znanie się do Ich autorstwa, a zdaniem ble- 
głych tenże Chasklelewicz jest Jednostką o o- 
graniczonej poczytalności 1 na Jego wyłącznym 
przyznaniu polegać nle można, przeto wnoslimy 
o wezwanie biegłego grafologa, Inż. Stanlsłą- 
wa Szymankiewicza celem obiektywnego stwier 
dzenia autorstwa zapisek 1 pamiętników. 

Ponieważ dale] śledztwo  ulawniło: szereg 
okoliczności które mogłyby wskazywać na 
współudział nieujawnionych sprawców z za- 
bólcą $. p. Jana Bujaka współudział polegający 
leżeli nie na oczywistym pomocnictwie, to w 
każdym razle na podżeganiu, a oczywistym 
Jest, iż zadanlom rozprawy głównej będzie wy 
świetlenie pełnej prawdy owego tragicznego 
zabójstwa (postulat ten zaznacza się szczegól- 
nle jaskrawie w niniejsze) sprawie), wnosimy 
przeto o powołanie niżej wymienionych śwlad+ 
ków, celem stwierdzenia faktów, zoznanych 
już przez nich w toku śledztwa”. 

Tu następuje wyliczenie, 10 nazwisk 
świadków przeważnie spośród ułanów 
7 pułku. Na liście zgłoszonej przez: po- 
wodów cywilnych znajduje sie Jeden 
Żyd, Mordka Hochberg. 

Wszystkie wnioski powodów zosta« 
ły przez sąd uwzględnione. 

Przewodniczący odbiera personalia 
oskarżonego. Padają stereotypowe py= 


(Dalszy ciąg na str. 5--ej). 


zaj Wodach hiszpańskich.—Niemcy wysłały 17 okrę- 


Yw 


d pola, 2 czerwca. (PAT). 
Ananas tepu iszpańskich działają o- 
Sęk woje iednostki niemieckiej 
Du Anej: pancerniki „Admi- 
ty th na y UtsChland", przy czym 
lą Woga lOsek admirała, dowo- 
» nast ach Hiszpanii, nie został 
w jagne druga ilota torpe- 
atr zie 6 jednostek, a mia- 
Os" jeke „Greit“, 
"| „Kondor“ oraz 
niie U-25 | U-27. W następ- 
woacernik „Deutschland“ 
tki; 9, hiszpańskie następu- 
ti y żownik DANY 
nl « małe krążowniki, 
Ugjetnberę”" i łodzie podwod 
» U-34 1 U-35. Ogółem 
EK Wodach hiszpańskich 
ki NIEMIECKIEJ MARY- 

OJENNEJ, 


» 2 czerwca. (PAT). 
Paryża, iż minister 
Walencji del Vayo 

ym /łoSzonym na Śnia- 
iski Drzez dziennikarzv an- 
ch domagał się 


PRZEKAZANIA INCYDENTU Z PAN- 
CERNIKIEM „DEUTSCHI AND" TRY- 
BUNAŁOWI HASKIEMU, 
celem ustalenia winy oraz okoliczności 
kto pierwszy strzelał. Mówca zapropo 
nował trybunał haski, ponieważ Niemcy 

nie należą do Ligi Narodów. 
Paryż, 2 czerwca. (PAT). 

Pomimo wzinacniania przez Niemcy 
i Włochy stt morskich, stacjonowanych 
na Morzu Śródziemnym, w kołach poli- 
tycznych Paryża utrzymuje się nadal 
przekonanie, że w sytuacji międzynaro= 
dowej nastąpiło odprężenie. Przeświad- 
czenie to potwierdzają ożywłone wysił- 
ki dyplomatyczne, Jakie rozwija obecnie 
Londyn i Paryż, w celu doprowadzenia 
do wznowienia współpracy Rzeszy 
Włoch w komitecie lond; 
celu kierownicy polityki francuskiej šta- 
rają się wywrzeć odpowiedni wpływ na 
rząd w Walencji, którego przedstawiciel 
p. Del Vayo przybył z Genewy do Pa- 
ryża dla odbycia rozmów z premierem 
Blumem i ministrem spraw zagranicz- 
nych Delbosem. Z drugiej strony, za po- 
średnictwem Londynu prowadzona jest 
wymiana poglądów z rządem niemiec- 


skim. W tym) 


kim co do warunków, od których Berlin 
i Rzym uzależniają swój udział w kon- 


|troli. Jak informuje prasa, Niemcy uwa- 


żają wysuwany przez Londyn projekt 
ustanowiena 
STREF BEZPIECZEŃSTWA 

za niewystarczający i proponują Wpro- 
wadzenie zakazu ścisłej i efektywnej so- 
lidarności flot, wykonujących kontrolę. 
Ten projekt niemiecki jest, obecnie brany 
pod rozwagę. W Paryżu jednak, uznając 
słuszność wniosku, że współpraca flot 
poszczególnych państw powinna dopro- 
wadzić do wzajemnego spieszenia sobie 
z pomocą w razie potrzeby, wysuwają 
pewne zastrzeżenia, a mianowicie: 1) że 
zasada wzajemnej pomocy powinna obo- 
wiązywać tylko poza terytorialnymi wo- 
dami hiszpańskimi i 2) że okręty biorące 
udział w kontroli powinny się powstrzy= 
mywać od zawijania do portów hiszpan- 
skich, zaopatrując się w żywność i pali- 
wo w portach, specjalnie na ten cel wy- 
znaczonych, a znajdujących się na tery- 
torium neutralnym. W każdym razie fakt 
prowadzenia obecnej wymiany pogla- 
dów uważany jest nie tylko za oznakę 
odprężenia, lecz nawet za zapowiedź 


tów wojennych i 6 łodzi podwodnych? 
ochy i Rzesza powrócą do Komitetu nieinterwencji? 


„możliwości, że prace komitetu londyiń- 


skiego będą mogły w przyszłości być 
cparte na bardziej realnych podstawach, 
a nawet, że ostatnie incydenty w swolm 
ostatecznym wyniku: pozwolą rozsze- 
rzyć i wzmocnić dotychczasowy system 
nieinterwencji i kontroli. W kołach po- 
litycznych podkreślają, że w każdym 
razie, gdyby nawet te nadzieje miały się 
nie ziścić, „lepsza jest walka na formuły 
dyplomatyczne, niż walka na armaty", 


Waszyngton, 2 czerwca. 

(PAT) Po tajnym posiedzeniu komisji 
spraw zagranicznych senatu przewodni 
czący jej senator Pittman oświadczył: 
Nie nie moglibyśmy zrobić dla doprowa- 
dzenia do zlokalizowania konfliktu hi- 
szpańskiego. Wszelka inicjatywa inter- 
wencji Z naszej strony mogłaby skazać 
na niepowodzenie plan komitetu niein- 
erwen narazić na niebezpieczeń- 
stwo nasz własny pokój. Pittman dodał, 
że na komisji nie omawiano rezolucji gẹ- 
natora Nye, proponującej natychmiasto- 
we zastosowanie ustawy o neutralności 
do Niemiec i Włoch „ze względu na to, 
że biorą one rzi iście udział w kon- 
flikcie hiszpańskim”. 


y ~ 
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Przemówienie Marsz. Śmigłego-Rydza|, isum ums l 


Pawłowski Utoaji "m 
na walnym zjeździe „Rodziny Wojskowej” 


Łódź żaglowa, którą WANY 
wywróciła się na MO, | M 
Warszawa, 2 czerwca.  |paniom, aby ten piękny sztandar waszļi stałego współudziału Rodziny Woj- Gans 2 aA i go in 
(PAT) Prezmówienie Pana Marszał |— jakgdyby młodszy brat naszych żoł-| skowej w naszym życiu wojskowym, (PAT) Dzisiaj wyw zad tey, PO 
ka Śmiglego-Rydza wygłoszone dnia 2|nierskich, wojenną chwałą otoczonych} w którym to życiu Rodzina Wojskowa 
czerwca na uroczystości otwarcia 11-go | sztandarów — był zawsze w Rodzinie| przez swą czystą, dobrą, szlachetną at- 


morzu w pobliżu Brzeźna U FU 
(lolka) oficerskiego Yacht-klibR sg] Stinen, 


WAEERE zjazdu „Rodziny Woiskowej*:| Wojskowej widomym znakiem głębokie | mosferę potrafi dać jeden czynnik mo- | szawie. Załoga łodzi składał Dit r 
zanowne Panie! go współżycia ideowego i współpracy , ralny więcej w czasie pokoju potrafi | pawłowskich z Warszawy: re 
A na PIETRO R mo KRS PRO Wojskowe! i Wolska dać realną pomoc dla wojska pracę W|pawyłowscy przybyli Wista © cy gm krót 
r cią M cny w|aby był widomym znakiem zgodnego | czasie wojny. T a b : W 
cząsie zjazdu i obrad pań. Obowązki, POZORNIE A ska, skąd zamierzali płynać 4 nyp gra 
ktdryeh już pi mose comad, pie A a Pewlen rybak z Brzeźna WY j = hko 
ają mi na dłuższe pozostanie. zecz P i Skł dk k K li sandr lowską, "a h 
prosta z chwilą, kiedy, przyszedłem, a prem er gen. d ows | W d SZU p] a I w ią lo 
ście, aby. nie E do TO P. Premier zlustrował roboty publiczne, a następnie Pawłowski utonął. i ora 
kilku słów, ażeby nie złożyć życzeń i zwiedził Lisków prat 

w pracach zjazdu i w całokształcie pra ) Kalisz, 2 czerwca. | blicznych. Kobiety muszą dr 
cy szanownych pań. O ile chodzi o cele Do Kalisza przybył dziś w godzinach Stamtąd udał się gen, Składkowski alimenty W 

i zadania pracy Rodziny Wojskowej, to|rannych prezes rady ministrów, gen. dr. | do Godziesz, gdzie dokonał lustracji gmi- Ybó; 


porzuconym mzżom W 

Nowy Jork, 2 
(PAT) Legislatura stant 
chwaliła projekt ustawy, ™ 
kobieta, która porzuci Swe! 


one zostały tak głęboko i przewidująco | Składkowski. Na dworcu kolejowym |ny wiejskiej. Po powrocie do Kalisza i 
ujęte przez Marszałka Piłsudskiego, wa U p. premiera, wojewoda Fauke- | obejrzeniu teatru miejskiego, p. premier 
szego założyciela, naszego Wodza i| Nowak, który przyjechał już wczoraj z| w otoczeniu p. wojewody, starosty, pre- 
Twórcy Polski .dzisiejszej, że w tej Łodzi do Kalisza, w towarzystwie staro- | zydenta miasta i nadkomisarza policji 
dziedzinie program jest na dłuższy czas |Sty Ostaszewskiego, wiceprezydenta | zjadł obiad w restauracji „Europa“, po m 
dla pracy ustalony. Chodzi tylko o sto|Siwika i nadkomisarza Litwińskiego.  |czym odjechał do Liskowa, gdzie obej- | sama posiada majątek, będzie 
sowanie go i sądzę, że w tei interpre- Celem pobytu i przyjazdu p. premie- | rzał tereny, przygotowujące się pod wy- porzuconemu mężowi. płaci! 
tacii zadań | celów napewno panie znaj |ra Składkowskiego było przede wszyst-!stawę rolniczą, której otwarcie nastąpi |o ile on sam nie posiada d0: 
dą właściwą drogę, kierując sie niety|- kim przeprowadzenie lustracji robót pu- w dn. 8 b. m. dochodów. 
w ABA AO tylko myślą, ae kie 
rując się I właściwym wam kobiecym Sp p d ik | Í 
polskim puron WA Poika wepia rawa 0 fi u na TZEGZ m as 
w niepodległą Polskę z wielkimi, szla-| pędzie jeszcze omawiana na komisji skarbowej senatu 
Ra 6 Ko metale m ES Warszawa, 2 czerwca.  |mlsja wczoraj — t. Zn, odrzuci prolekt, w sprawie niszpań? gr 
duszy stać obok mężczyzny w Jego fru! „Sprawa dodatku komunelnego do |wówczas wogóle nie dotrze on do se- Rzym, 2 07 
dzie wielkim pracy dla Polski, ale po- państwowego podatku dochodowego, o-|natu i jutrzejsze rozważania komisji (PAT) Feldimarszałek yo! 
trafiła niejednokrotnie tam, gdzie męż- balonego wczoraj na komisli skarbo-|skarbowej senatu będą czysto teore- berg przybył dziś samolotem Son 
czyzna w swej.zimnej rachubie, w kal, „Sl sejmu, nie jest jeszcze na terenie |tyczne. Jeżeli natomiast w Jakiejkol- mu o godz. 13, powitany m w 
kulacji zimnej ustawał, gdzie wydawa- parlamentu zakończona. wiek bądź formie przedłożenie rządu | przez Mussoliniego, ministra spr J 
ł Przede wszystkim nie wiadomo, jak |przez planum seimu przejdzie — wÓW- | granicznych Ciano, t gó f 
wolny, żogla U 


z Mussolinim 


o Ę l lożliwości, 

A Mar Ae aia. pd dig się ustosunkuje do tej sprawy plenarne | Czas senat będzie mógł zmienić w nim |tarzy stanu z min. 

dającym Im wyższość nad meżczyzną posiedzenie selmu zwołane na naibliż- |oczywiście bardzo wiele i zarówno | marynarki, marszałków 

w tym wypadku wyczuć właściwą dro 57% piątek. Pozatym jest jeszcze senat, | przywrócić jak 1 skasować ową po-|Bono oraz amb. Rzeszy MURU 

ge — drogę honoru, właściwa drogę--.| Na czwartek zostało zwołane posie prawkę zasadniczą posła Widaka, mó*| Włoskie koła półurzedowe fi 

drogę wielkości, dzenie komisji skarbowej senatu, który | WIACA 0 wprowadzeniu nowego dodat-| ja, żę przedmiotem TOZMOWY rawi! 
Panie — głębokó jestem przekona | zaprosił 4-ch rzeczoznawców celem wy ku komunalnego do podatku dochodo= | gą z. Mussolinim jest ni. l SPERT 

ny, mając nie tylko to tradycyjne serce | słuchania ich opinii na temat finansów dY jete D oni iścówk Mało |pańska, © h 


Polki, ale poza tym będąc Polkami; na- | samorządów, Rzeczozmawcami tymi sa „at. 
leżącymi dp Rodziny Wojskowej, mają | prez. m. st. Warszawy Starzyński, b.| W każdym razie do końca bieżące: d } "Ba. 
napewno w dwójnasób silniej bijące min, Matuszewski, b, min. „Jaroszyński | go tygodnia będzie można się zoriento- | 
serce, tak że głęboko jestem przekona-|! P. Jan Strzelecki, b. prezydent m.| wać o ostatecznym losie tej interesują- | 

ny, Że praca wasza potrafi zawsze stać Lwowa. Obrady komisji skarbowej se-|cej sprawy na terenie parlamentu. « ( 

się zorientowaną 1 znaleźć odpowie-| natu będą jeszcze nieoficjalne, gdyż o PAT); 
dnie środki do realizacji. Ponieważ |ficlalnie komisja senacka obradować Londyn, 2 czerwca. ordynuje nid za 


IO 
zjazd dzisiejszy jest nie tylko zjazdem| może nad przedłożeniem ustawodaw-| (PAT) Dziś rozegrano doroczny 16 l 
zwykłym, ale jest poza tym złączony | Czym dopiero wówczas, gdy jest onol wyścig „Derby“. Na pierwszym miej- w KR Y N "4 


ly, gu 
z wielką i pod względem moralnym głe | Przyjęte przez sejm. scu przyszedł „Midday Sun“. na dru- willa „UŁANA” A S 


boką uroczystością sztandarową, więc| Jeżeli więc plenum seimu w piątek |gim „Sand-Sprite”, na trzecim „Le 
pozwolę sobie w związku z tym życzyć! stanie na stanowisku takim, jak jego ko Grand Duc“. 


Zdarzenia i lu e tuują się u mnie — dodał, — Była tu np.]nie dla żeglugi portowej oraz S 
D "IE" -G ia A I j KENIA pani g NEJPIDSZORO towapgvatya api: Prąd wody a o O 
tórą prześladowała myśl, że ja okradną [tak silny, że wszelka m e 
10.000 statków W jed nym porcie po AAA AN s wytatuować | równałaby dh samobójst l. tad 
estament na plecach. Tak, proszę pana, |zień nie uciekł jeszcze z j 
San Francisko, nowoczesne mrowisko morskie —Alcatraz jest | na plecach!.. Przyjemna praca.. praca | znajduje się obecnie Al apo 
grozą wszystkich przestępców, —Miasto uśmiechów i kwiatów |artystyczna.. Przychodzi także dużo |świata podziemnego Chicago 
(Oryginalna korespondeneja „Republik he panienek, które każą sobie tatuować ini- |tam jeszcze bardzo długo! 
San Francisko, w maju. |po dwóch latach pobytu na morzach Po- aly na piętach, Inicjały, lecz nigdy| Alkatraz stało się postrog 
Chętnię błądzę po nadbrzeżach por-|łudnia, wkładali surdut, cylinder I brali daty urodzenia... sterów. Dyscyplini ieii 
towych. Jest to najlepszy i najtańszy |do ręki laskę ze złotą gałką, by „zejść Następnie mistrz tatuażu pokazał mi|tam surowsza, aniżeli £ Z rob M 
sposób podróżowania. Każdy okręt, |na " fotografie swych. najdoskonalszych | suje się tam jednak ową Patki W 1 
przybijający do portu i każdy okręt od«|  Żeglarze, których widzimy dzisiaj na dzieł: a więc marynarz angielski, który |która jest gorsza niż WSZ i gi 
plywający wzbudza w człowieku marze- | kajach San Francisko, i ci także są praw na czaszce miał wytatuowany portret|ry. 20 lat ciszy z nieczyś jja pdb” 
nia | obrazy, które mimo, że są tylko|dziwymi wilkami morskimi. Znają oni króla Jerzego V, sternik amerykański, |to istotnie tortura nawet ti 
tworem naszej fantazii, nie mniej nas |tajfuny Pacyfiku i przybywają z daleka który na piersi kazał sobie wypalić hymn |zatwardziałych przestępo” z 
wzruszają, — zZ Chin, z Wysp Filipińskich, z Au- narodowy, słowa i nuty itd.. San „Francisko to je nam 
eia ié od tego czy to Nowy |stralili gdzie zima jest latem, a noc — |,,. Ołównymi artykułami eksportu z San |szych miast Ameryki. 1 Jee or 
York czy Neapol, czy Marsylia lub No-|dniem... Francisko są: nafta, konserwy, samo-jdziej demokratycznych. "nk 
wy Orlezns, Antwerpia czy też San Fran| Jedna rzecz z dawnej przeszłości po- | chody, drzewo I maka. To wszystko idzie |dowej widzi się niekiedy. sW 
cisco, wszystkie kraje portowe na świe= |została w San Francisko do dnia dzisiej- |nâ Daleki Wschód, owej najbardziej za- |fabryki zajada sandwicha 
cie mają coś wspólnego, choćby tylkojļszego — budki, w których uprawia się ludnionej części świata. swych robotników. ; with 
zapach wody morskiej I smoły... tatuaż. Zauważyłem już liczne takiej  Nalwiększe budynki dokoła portu —| W mieście panuje jaka ch sly | 
Niejednokrotnie  spacerowałem _po|budki w porcie Nowy Orleans, lecz budy | t0 rafinerie cukru, San Francisko jest! subtelna wesołość. Na ulicy pf 
przystaniach San Francisko i prawdzi- |z San Francisko są o wiele ładniejsze i stolicą cukrową Ameryki. Zakłady Croc-|z uśmiechem, na rogach Wiio "g 
wie je polubiłem. Zatokę Golden Gate, |prawdopodobnie lepiel prosperujące. ketta np., przerabiają dziennie 2.500 tonn | kwiaty... Tego wszystkiego „ję 
czyli Złotą Bramę, pełną chmur dymu,|  Odbyłem wywiad z jednym z mi- cukru! Podobno jest to rekord świata. lu 
I cego się w powietrzu, gwizdów |strzów tatuowania. Wyglądał bardzo po- Do rafinerii w San Francisko dostar- Agis 
ren i hałasu dźwigów automatycznych |dejrzanie ze swym nosem pijaka i nie-|cza się trzciny cukrowej z wysp Sand- |tyczniejsi, ZJ h 
lnie można nazwać morskim mrowis-|winnymi niebieskimi oczami dziecka. |wich, z wysp Filipińskich 1 wogóle z ca-|zależy od klimatu? i POWY ty 
tm. Dziesięć tysięcy okrętów przybi- |Był niezwykle uprzejmy i pokazał mi|łego Dalekiego Wschodu, nie mówiąc już |wszystko starają się wyi ne 
* tum corocznie, poza niezliczoną ilo-|swoje wzory, wyhaftowane na płótnie. | oczywiście o olbrzymich plantacjach bu- | wiedli, że klimat w San | „gł? (i 
a małych parowców, kursujących mię |Był tam napis „wierny na zawsze”, nie- |raków cukrowych w Kalifornii. kowicie umiarkowany, jes 4 Ma 
‘2y San Fancisko a Oakland, Ze swymi|bieskie litery na czerwonym tle, krwa-| Na samym środku zatoki San Fran- |zdrowyszych na świecie:« ojj ki 
dniami ciąznącymi się na długości |wiące serce, przeszyte sztyletem, cho-|cisko położona jest mała wyspa Alca- Mieszkańców San Fral e i dj 


ilometrów. San Francisko jest dzi-|rągwie wszystkich narodów, kotwice o-|traz, na której znajduje się amerykań- |jradość życia, Po skończo INY 
cy-iowoczesnym portem, hałaśli- zdobione wstęgami i korpulentne damy |skie więzienie dla niepoprawnych prze-|dają się rozrywkom | społ Ai 
w kostiumach kąpielowych... stępców, coś w rodzaju Cayenne, wielkie zainteresowanie M jo kę i 


h I niezwykle aktywnym. 
Nie spotykamy tam już wprawdzie Oświadczył, że interes jego idzie h 
ch dawnych żeglarzy, o twarzach |wcale nieźle i że marynarze w dalszym | sku „pelikan“. Na najwyższym szczy-| dzów, przyczym sala zaW igui 
lonych krótko ostrzyżonymi broda- |ciągu lubią sobie dziurawić skórę. cie tei wysepki skalistej stol więzienie i| pełniona. Orkiestra symfoń, 

mi, owych łowców wielorybów, którzy — Zresztą nie tylko marynarze ta- latarnia morska, która służy równocześ-ldo najlepszych orkiestr © 


Słowo Alcatraz oznacza po hiszpań-| perze mieści się jedenaście y 
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a 
słód 


ledzy sej 


} NAopa Ars; 
mo! 3 Mia tälsza korawa, 2 czerwca, 
ozet gi baniz 
| ży POdpik 
ód Bir] ye 


i Marszałek 


bu * łosi sejmu Bogusław Mie- 
Ni cj "ya t łącznikiem między OZN a 
pi M tano EA 

A Adęgjąj Wicemarszałek Miedziński 
Ja 0 MI tóa. Wozdawcom parlamentar- 
aé dO Wierzą, e oświadczenie, w którym 
Msie ŻE »bodpłk. Kowalewski o- 


nlg lako „iwidoczniej, wymieniając 
Men, wiknika między OZN a sel- 
yiko bowiem nie podjąłem 
SZK ale nawet mi jej nie pro 

€sztą, jak wynika z jedno 


Został dokonany prze 


A Warszawa, 2 czerwca. 
T) w dniach 1 1 2 czerwca r. b. 
ademii odbyły się zebra 
kademii Literatury. 
R h wzieli udział: prezes 
Oszewski, wiceprezes Le- 
and tarz generalny Juliusz 
rwą yski oraz akademicy li. 
„_ Ferdynand 
Irzykowski, Juliusz Klel- 
non Mi eśmian, Zoila Natkow- 
rlam-Przesmycki, Jerzy 
ma dusz Zieliński | Tadeusz 


O 
3 à W Nowoświęcianach 
No Wilno, 2 czerwca, 
ay M zę lora oSwiecianach mialy miejsce 
ascla antyżydowskie. 
W miee PA osób zaczęła wybijać 


m NME 


Kornel Makuszyński akademikiem 


mem a Qbozem' Zjednoczenia Narodowego 


cześnie udzielonej przez podpłk. Kowa- 
lewsklego Informacji — kreowanie ta- 
kiej funkcji byłoby przedwczesne”. 

Po upływie kilku godzin od złożenia 
tego oświadczenia sekretariat centralny 
OZN nadesłał oświadczenie, w którym 
pisze, że do wczorajszego oświadcze- 
nia podpłk. Kowalewskiego zakradła 
się pomyłka charakteru technicznego, 
gdyż stan faktyczny odpowiada całko» 
wicie treści komunikatu p. Miedziń- 
skiego. 

Z zestawienia tych dwuch tekstów 
wynika, że w każdym razie wicemar- 
szałek Miedziński łącznikiem między 
OZN a sejmem nie jest. 


z P.A.L. w dniu wczorajszym 
Boy-Żeleński. 

W czasie obrad podjęto prace nad 
ustaleniem tegorocznej listy kandyda- 
tów do odznaczenia „Wawrzynem Aka| 
demickim* oraz załatwiono szereg 
spraw bieżących, j 


W drugim dniu obrad wybrano no-| 
wym akademikiem literatury Kornela | 
Makuszyńskiego. 


A A t 


Ay. WYRABIA 
>] 4, 


a> 


MYDŁO JEL 


NE W WARSZAWIE = 


W zakładach Schicht- 
Lever w Warszawie wy- 
rabiają polscy robotnicy 
z najlepszych surowców 
mydło JELEŃ SCHICHT. 
Jest fo mydło naj- 
więcej w Polsce roz- 
powszechnione i ce- 
nione przez wszyst: 
kie gospodynie. 


EŃ SCHICHT 


WYRÓB KRAJOWY. 


Watykan odrzucił żądania Niemiec 


Citta del Vaticano, 2 czerwca. 
(PAT) W związku z ogłoszoną przez 


uj ZKaniąch i sklepach żydow 
tzyby! zkolnej oraz -Olchiniań- 
i AUN oddział policji ekscesy 


Ii 


PAT) p, 


í 


Londyn, 2 czerwca. 
sel Labour Party płk, Wed- 
wał dziś w Izbie 
zaco ia, czy znane mu są 

ace o wzrastającym prze 
W w Polsce oraż czy 


te powstrzymać, 
inspiracji obcych 
rost antysemityzmu w 


N MStar 
i kij Uwagy ou Odpowiedział co nastę: 
j Ngoh mię wola zwrócona została w 
alena acach na sprawozdania o 
Miil na za Przeciwżydowskich w 
©. aby frzadzenia, podjęte przez 
Ymae N rodzaju incydenty 
e brzy, e mam Żadnych pod- 
Potang gszCzenia, że zajścia te 
I Wed SĄ przez obce wpływy”. 
zaj, Edens "004 zapytał dodatko- 
użyję” Czy brytyjski minister 
DROWAWM rządu bryty|- 

ii 


zela "się tym 
a adowanłom przez 
lą sprydasadorowi brytyjskiemu 
pyllin, tlo, ozdania o tym, co się 


odpowiedział: „Poseł 
Watpliwie wie, jakie jest 
tylskie w tego rodzaju 
SKN również postanowie- 
lejszościowego". 
cz Watywny Vyvyan zapy 
Sprawa ta została z ty- 


manifestantów. 


Niemieckie Biuro Informacyjne wiado» 
mością o nocić rządu niemieckiego, za- 
rzicającej kurii rzymskiej uniemożli- 
wianie normalnych stosunków  dyplo- 


Min. Eden odpowiedział przecząco, 
podkreślając, że to nie nastąpiło. 
Poseł liberalny Mander zapytał mi- 
nistra czy prześladowanym Żydom bę- 


Warszawa, 2 czerwca. 
Władze sądowo-śledcze zakończy- 
ły trwające od dłuższego czasu docho: 
dzenia w sprawie zamachów petardo- 
wych w szeregu miejscowości podwat 

szawskich na t. zw. linil otwockiej. 
W sprawle tej zasiądzie na ławie 
oskarżonych czterech mieszkańców Ot- 
wocka ze Stanisławem Łuczakowskim 


Warszawa, 2 czerwca. 

Niedawno, o czym zresztą donosiliś- 
my, na lotnisku w Okęciu dokonano 
sensacyjnego aresztowania. 

Na minutę przed. odlotem samolotu 
do Bukaresztu zjawili sie na lotnisku 
urzędnicy skarbowi i policyjni, którzy 
zatrzymali jednego z pasażerów. 
4000000000000000000000000000 


Kraków, 2 czerwca. 


Mi a , Silberberga. który 
ką LN Alu na Czystem, wskutek 
Yeh! w czasie zajść brze- 


cjalistyczny, dotyczący zajść brzeskich. 
Nagł wniosku uzasadniali radni 


socjalistyczni i żydowscy. W  głosowa* rbowali. 


niu wniosek został odrzucony. 


Sprawcy zamachów petardowych w Otwocku 


stama wieróice przeci sęderm 


W! taty. 
0000000000000000000000000004000000 


Bójka na pociedzeni rady miejskiej w Krakowie 


podczas omawiania wniosku w sprawie zajść brzeskich 


Wczoraj wieczorem na normalnym |tym tle do burzliwej awantury. Radny 
porządku dziennym krakowskiej rady | Kuśnierz (Ch. D.) uderzył jednego z 
miejskiej znalazł się nagły wniosek so- | radnych żydowskich, Na pomoc potur= 


matycznych pomiędzy Rzeszą a Waty= 
kanem, tutejsze koła kościelne informu. 
ją, że Watykan nie odwołał ani na sta- 
łe, ani na czas przejściowy, swego nun= 
cjusza w Berlinie. 

Nie wiadomo również, by nuncjuszo- 


'009999090900990000000000909000090909009090000 


Wa żydowska w parlamencie angielskim- 


nterpelacje posłów i odpowiedź ministra Edena 


dzie dana możność emigrowania do Pa- 
styny. 

Minister Eden na to pytanie nie u. 
ielił odpowiedzi. 


na czele, którzy odpowiadać będą z 
art, 165,1 215 kod. kar. o przynależność 
do potajemnej organizacji | użycie ma- 
teriałów wybuchowych mogących wpro 
wadzić powszechne _ niebezpleczeń- 
stwo, Główny oskarżony, który prze- 
bywał dotąd pod dozorem policji na 
wolności, został wczoraj ponownie a- 
resztowany i osadzony w więzieniu 


Wykrycie olbrzymiej afery dewizowej 


Kim był przemytnik, któremu na lotnisku warszawskim skonfi- 
skowano milion złotych. —Sensacyjne wyniki dochodzeń 


czasie rewizii stwierdzono. że walizka, 
którą wiózł, posiada podwójne dno, 
W urządzonej w ten sposób skrytce 
znaleziono olbrzymie ilości zagranicz- 
nych walut na ofólną sume miljona zło- 
tych. W sprawie tej zarzadzono . do- 
cholzenia, które dały sensacyjne rezul- 


Po zamknięciu posiedzenia doszło na 


bowaneniu rzucili się radni socialistycz= 
ni, którzy dotkliwie r. Kuśnierza potur- 


Zaostrzenie się sfosunków pomiędzy Berlinem a Stolicą Apostolska 


wi wręczono ze strony niemieckiej pasz 
porty dyplomatyczne. Co się tyczy am= 
basadora Rzeszy przy Watykanie von 
Bergena, koła kościelne oświadczają, że 
ambasador opuścił Rzym dnia 26 maja, 
motywując swój wyjazd koniecznością 
urlopu wypoczynkowego. Odnośnie do 
powodów, które wywołały wystosowa- 
nie ostatiiej noty nieńileckiej do Waty- 
kanu, koła kościelne oświadczają, Że 
rząd niemiecki w dniach 24 125 mala do- 
magał się, aby Stolica Apostolska zde- 
zawuowała kard. Mondeleina z Chicago, 
bądź też aby wyraźnie odcięła się od 
jego mowy. Odpowiedź Watykanu, 
NIEUWZGLĘDNIAJĄCA ŻĄDAŃ NIE- 
MIECKICH, 

uznana została w Niemczech za niewy* 
jstarczającą, czego dowodem była m. in. 
mowa min. Goebbelsa, wygłoszona 28 
maja. Wobec ostatniej noty niemieckiej, 
koła dobrze poinformowane sądzą, że 
należy liczyć się z możliwością faktycz* 
nego 

WAKANSU NA OBU PLACÓWKACH 
DYPLOMATYCZNYCH W WATYKA: 

NIE I BERLINIE. 


Stan taki nie będzie jednak równo: 
znaczny z urzędowym zerwaniem stosun 
ków dyplomatycznych. 


Okazało się, że aresztowany jest 0- 
bywatelem węgierskim. Był on człon- 
kiem sprytnie zorganizowanej szajki 
międzynarodowych przemytników de: 
wizowych. W związku z tym przepro 
wadzono dochodzenia w kilku innych 
miastach polskich i zagranicą, 
Policja wpadła na trop całej szajki, 
która systematycznie trudniła się wy= 
wozem walut zagranicę, narażając 
skarb państwa na olbrzymie straty. 
Szajka przemytników walutowych 
w Polsce była ekspozyturą międzynaro 
dowego tajnego banku, który rozwijał 
działalność w tych krajach, w których 
obowiązywały ograniczenia dewizowe. 
Na czele tego przedsiębiorstwa stali 
znani finansiści, którzy występną swą 
aln rozwijali bezkarnie 
„ Aresztowany obywatel węgierski był 
iednym z agentów. Znaleziony prźy, 
nim milion złotych skonfiskowano, 
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DZIŚ ŚLUB KS. WIND 


n 


SORU 


Zamek w Cande oblegany jest przez tysiączne tłumy. — Nowoz 
udają się w podróż poślubną do Austrii 


Ks. Windsoru ofrzymał frzy wagony 


cały departament 
Indre-et-Loire żyje pod znakiem  uro- 
czystości weselnych. Okolice zamku 
Cande roją Się od dziennikarzy, repre- 
zentujących 17 krajów, którzy przybyli 
celem jak najszybszego podania spra- 
wozdań. Z pośród dziennikarzy zwraca 
powszechną uwagę syn znanego milio- 
nera amerykatiskiego Vanderbildta, któ- 
ry przywłózł z sobą specjalny samo- 
chód, zaopatrzony w nadawczą krótko- 
falową stację radiową, przez którą bę- 
dzie wysyłał sprawozdania bezpośred- 
nio do Ameryki. Ogólne zaciekawienie 
wywołuje też mer miasta Monts dr. 
Mercier, który ma udzielić ślubu. Dr. 
Mercier wyjaśnił dziennikarzom, iż teo- 
retycznie rzecz biorąc i zgodnie z literą 
prawa, ślub będzie miał charakter pu- 
bliczny, gdyż osoby znajdujące się w 
służbie ks. Windsoru, będą na nim obec 
ne. Bramy zamku pozostaną otwarte, 
aby uszanować postanowienie prawa 
że zamek w czasie uroczystości Śl 
nych powinien mieć charakter miejsca 
publicznego, ale w celu uniknięcia na - 
pływu ciekawych, zostanie zorganizo- 
wany specjaln ykordon policyjny o 100 
mtr. od zamku. Dr. Mercier oświadczył 
dziennikarzom, iż 
dzieć na ślubie 

DŁUŻSZE PRZEMÓWIENIE. 

W okolicach zamku Cande już teraz 
gromadzą się tłumy. Miasteczko Monts 
przybrane jest sztandarami francuskimi, 
angielskimi i amerykańskimi. W całym 
miasteczku nie można już znaleźć , ani 
jednej karty pocztowej, przedstawłają” 
cej zamek w Cande. Do urzędu poczto 
wego w Monts przybył dziś ogromny 
transport znaczków pocztowych na 
mę 50.000 fr. W dniu jutrzejszym ma 
wyjść z tego urzędu 25 tysięcy listów 
z zawiadomieniem o ślubie. Miejscowy 
urzędnik pocztowy, który posiada tylko 


jednego pomocnika oświadczył, że dla; 


ostemplowania i wysłania tych zawia- 
domień ślubnych będzie musiał praco- 
wać przez 16 godzin bez przerwy. 
zamek w Cande nadeszło dziś 
1000 LISTÓW I 60 TELEGRAMÓW. 
Przybywają również na zamek nie- 
źmierne ilości podarunków ślubnych, 
wysyłanych z różnych ci świata, 
Ani ks. Windsoru ani mrs. Wariield nie 


Przed wyjazd 


Na| 


mogli jeszcze obejrzeć tych podarun- 
ków, gdyż nie zostały one wyładowane 
z 3-ch wagonów, jakimi nadeszły, a po- 
zostały na dworcu w Tours, aby unik- 
nąć formalności celnych. Wagony te zo- 
staną bowiem następnie skierowane bez 


para książęca w podróż poślubną. W 
Paryżu w całym szeregu magazynów 
koniekcji damskiej na wielkich bulwa- 
rach ukazały się materiały, kapelusze 
i szarły w kolorze bladoniebleskim z na 
pisem „bleu-Wallys*. 
Cande, 2 czerwca. (PAT). 
Dziś wieczorem na zamku w Cande 


ks. Windsor dla gości, zaproszonych na 


Zakopane, 2 czerwca 
Z Zakopanego wyruszyła przaz Za- 
wrat i 5 Stawów Polskich wycieczka 
Liceum  Krzemienieckiego, składaląca 


zamierza wypowie= | się z 10-ciu abiturientów i prof. Aleksan! 


dra Wronowskiego. Na przejściu Świ- 

„stówki na stromym, zaśnieżonym źlebie 

prot. Wronowski poślizgnął się i na 

oczach swych uczniów 

| RUNAŁ W 250 METROWA PRZE- 
PAŚĆ. 


Jeden z uczniów, Jan Chrzanowski, wy, 
| ruszył niezwłocznie do Morskiego Oka, 
{skąd zaalarmował telefonicznie Tatrzań 


Warszawa, 2 czerwca. 
Władze administracyjne otrzymały 
| Instrukcje, by przy wystawianiu ulygo- 
wych paszportów zagranicznych do 
Francji na wycieczki paryskie — przy 
znawały dodatkowo około trzy dni waż 

portu. Aczkolwiek zezwole- 
nia na paszport ulgowy do Francji upo 
| ważniają tylko do 14 dni pobytu zagra- 
nicą przy podróżach lądowych i 21 dni 


em do Paryża 


Garść informacji o warunkach życia w czasie wystawy 


(ud specjalnego korespondenta „Republiki*) 


Paryż, w czerwcu. 
poprzednich korespon= 
alem, że ieśli ktoś chce 


W jednej z 
dencyj wyjaśr 


trzeba Paryżowi, że 0 
raz turystom taką obiitość i różnorod= 
ność widowisk i rozrywek, jaką żadne 
inne miasto stołeczne poszczycić się 
nie może. 

W słynnej odezwie, jaką do Niem- 
ców w 1870 roku wydał Victor Hugo, 
twierdził on, że Paryż jest nie tylko 
stolicą Francji lecz duchowa . stolicą 
śwlata. Nigdy może iwersalny. 
charakter bardziej % 
obecnie, Wy 
wystawa jest międ Że z 
sadniczym iej celem jest dażenie do 
zbliżenia i pośredniczenie we wzajem* 
nym poznawaniu się, sprowadza Koni- 
tet Wystawy w porozumieniu z organis 
zacjami w najlepszych 
artystów , którzy ob sław lo- 
kalnych mają mo odukowanii 
się ciom, któr staje 
A 


=| CZAT n 


„trwania wystawy cały szereg, kongre- 
sów międzynarodowych ze wszystkich 
dziedzin myśli i działalności ludzkiej 
zba tych. kongresów przekracza 
| ośmdziesiąt, 
Z \ą samo miasto posiada jakiś 
wysłowiony, dziwnie niewymu- 
oną elegancję, beztroską 
„ swobodną godność i niezależność, 
j skłonność do żartu i optyn 
dzisiaj rzadką. 
nicy łacińskiej posiadają jakiś swoisty 
urok, nawet stare rudery rue Mouffe- 
tard mają w sobie coś pociągającego i 
| pięknego. Paryż nie jest miastem, lecz 
| atmosierą i nastrojem. 
Ale jeśli mnie intuicia nie 
j Czytelnicy nasi żądni raczej pewnych 
wskazówek praktycznych, dotyczących 
nprz. kosztów utrzymania, niż 
icz) 1 opisów piękna starej Lutecji. 
|. Już się robi 


myli, są 


skie 'Oclfotiicze: Pogotowie Ratunkowe * 


Nawet stare ulice dziel- | 7 


plato- | Ż 


śniowa dewalua-|T 


cia francuskd uchodzi naogół z 
daną, pociągni 
tychmiast da 
Pomimo to 


nien- 
ta bowiem za U 
zny 

nasz 


z podarunkami 


uroczystości ślubne. Do stołu zasiadło 
17 osób, a wśród nich baron Rotschild, 
który przybył po godz. 19-tej. 


Jutro o godz. 18 księstwo Windsor | 


opuszczą Cande. Pierwszym etapem 


podróży ma być Paryż. Droga, którą 


pośrednio do Austrii, dokąd wybiera się |udadzą się, trzymana jest w tajemnicy, 


również ukrywana jest nazwa stacji, na 
której wsiądą do wagonu specjalnego 
pociągu, którym odbędą drogę do zam- 


ku Wassenkonburg w Karyntii. Wiado- | 


mościom o rzekomy; 
ży morskiej pary ksi 
zaprzeczają. Pobyt 


zamiarze podró» 


księstwa Windsor 


na zamku Wassenkonburg potrwa oko- | 
odbył się wielki obiad, wydany przez|ło 3 miesięcy. 


Wszyscy zaproszeni goście już prz, 


w Zakopanem. 

Wieczorem wyruszyła z Zakopanego 
ekspedycja ratunkowa, w skład której 
weszli Józei Oppenheim, dr. Witold Pa 


ryski, Stanisław Roj, Andrzej Marusarz |Ś 


starszy oraz Wojciech i Karol Wawryt 
kowie - Krzeptowscy. Pogotowie znała 
zło ofiarę wypadku w dolinie Roztoki. 
Prof. WronowSki dawał jeszcze słabe 
oznaki życia, ale był nieprzytomny. 

W czasie przenoszenia rannego do 
Morskiego Oka, nieszczęśliwy o godz. 
9.80 wiecz. í 

ZMARŁ, NA. NOSZĄCH. | 
Zwłoki umieszćzonó w Kośthicy w 


 Uigowe paszporty do Francji 


ipęcleq smianłw wwanżmapŚć man KW Ami 


przy przejeździe morzem — celem u- 
imożliwienia załatwienia rozmaitych 
spraw, należy okres ważności paszpor 
tu przedłużyć o trzy dni, bęz doliczenia 
za to dodatkowej opłaty. Równocześnie 
starostwa otrzymały pouczenie, że wy 
cieczki zbiorowe mogą się odbywać tyl 
ko na mocy decyzji 
wewnętrznych. 


głównie dla stałych mieszkańców, dla 
jających w hotelach natomiast 


w droższych natomiast, 
się przystosować do poziomu 
z, ceny nie ulegiy pra- 


nom we frankach pa-|i 
a z tego oczywiście, | j 


znici jest być milio- 


Zresztą Paryżanie się sz 
„il ya pour toutes les bourse 
> można tutaj zawsze sie urządzić 
e od trzosu, W każdym razic 

biad (t i. główne posiłki w 
południe i wieczorem) można otrzymać. 
poczawszy od 10 franków, ale bywa le- 
piej, i to znaczn Rozumnie jest jadać 

akiej turysta przeby- 


to 


ie je się tanio 
olikami dro 
Panu; 
e ceny przy 
ho doznają 
eli, to nodwyższa- 
wy zostało usta- 


ęcej po Dalmacji | 


ministerstwa spr. 


z całego ŚW 


byli. Dzisiaj ujawniono, że PO j 
ślubu cywilnego odbędzie SK ola 
+cielny według obrzadku KOS ? 
kańskiego. Ślub odbędzie się Wira 
certowej pałacu, gdzie iu 


"ołtarz, A 
Paryż, 2 CZErWE A [A 
Niespodziewane przybyć wg ł 
„cu Cande księdza anglika 
lebnego Andersona Jardine 
wielkie wrażenie wśród PrZ 
uroczystość ślubu gości. K 
sor i pani Warfield do ost 
zachowywali tę wiadomo: 
cy. Wielebny Anderson Ja 
do pałacu Cande na krótko 
łudniem. 


Wstrząsająca tragedia w Zakopanelł 


Prof. Wronowski, kierujący wycieczką bieeum Krzemienieckiego, r" 
w 250-mefrową przepaść. — Tajemniczy wisielec w lesie . 


lat 29, był profesorem 
nieckiego, Państwowej 
|rolniczo - leśnej w Biało 
jele 
w Zakopanem nabożeri 
spokój duszy ś. p. prot. W 
iZwłoki wydane zostaną tO! 
| przyjazd spodziewany jest 
siejszym,. 


K 
dnie "gl 
CZ m 


Zakopane, 2 
W lesie w Kuźnicach 5 
jezo tajemniczego WISIelC 


lwie, wisiały zimno Już zyk! 
|ny w wieku około 23 lat. 
cm, wzrostu, był silnym bru i 
glej cerze, miał na sobie CZy 
narkę, krótkie popielate 
żółte półbuciki. d pod 

Jak stwierdzono, prze 
niem samobójstwa, desperat 
SPALIŁ fd 5 

E s eli 

|z których pozostała pod drzew 
'grudka popiołu. 
Policją prowadzi dalsze 


gocha 


| 
Przy porażeniu  półstroni 
je naturalnej W 


dy po swojemu się domys"* 
wynika 


puita 
H 


że lepiej jest mi „gł 
ie, zarezetwoy fi 


f 
nprz, W Mendan w 


rego pisać można pod 
d' Initiative, Paris. 
Pod względem Ś 
nych polecam w pierw 
drogie taksówki, w. dri 5 
kolej podziemną (metro): s 
chłodniej niż w autobusach: 
upały. 
Jeszcze jedna uwaga: 
na wystawę kosztuje 6 
żny jest dwa dni i 
ić kilkakrotni 
stawy 
ami Wy: 


ateau mouche“. 


> 


o o 


oce zah 


tozp 


„REPUBLIKA" nr. 150. Czwartek, 3 czerwca 1937 r. 


5 


a 


się rozegrała przed rokiem w Mińsku-Mazowieckim 


l'é zeznawać będą biegli 


elefonem od specjalnego wysłannika 


szy ciąg) 

iko, wiek, wykształ- 
elewicz zastanawia się 
bytaniem. Nie umie odpo 
i Zdaje JĄ lat, Mówi: 
ggf BA bylan że trzydzieści kilka, 
le, powiada: "2 posiada wykształ 
le, 3 


Sdz; 
Uwag A referent rozpoczyna odezy- 


si imię, ik 
raj, giask 
"tie ie 


„Dni 
I 
Mifs a 
wachmistrza 7 
W Jana Bujaka, podszedł z 
mężczyzną, jak się następ- 
hi udka Chaskielewicz i z 
WAR kroków strzelił dwu- 
ujak zolweru w plecy, po czym 
M RER wWróciwszy się upadł na 
Hżykną elit jeszcze do leżącego i 
Gżjetmię, A łasz” rzucił rewolwer 
jSkieleyje adbiegłym, przechodniom 


oświ lerzci 
nie ucieka 7"! „Bierzcie 


są, Poru da 
U, gdzie 


mlody 


l się zaprowadzić do 
oznajmił, że „na te- 
ego czekał już 8 lat", 

mart po kilku minutach. 


ezna? Chaskielewicz 


hiasi i 
Zzwclewicz, mieszkaniec Kałusz 
U krawiec przesłuchany te- 
„policję, przyznał się do 

Jaśnił, że zastrzelił Bu- 


tdv byt ja jeszcze przed 8-miu 


który po- 

i kiedyś kazał 

zanurzyć  Chaskielewicza 
Pytani o beczki z nieczystościa 
Sa S dlaczego czekał z zem- 
że po askielewicz odpowie- 
dowag ciu z wolska, wskutek 
towa 1 doznanych od Bujaka 
la glowe“ i nie mógł się 
pracą, Opisał ponadto 
Przebieg zbrodni. Wy- 
dnia przyjechał do Miń 
ego z Kałuszyna, a jesz 
eń dowiedział sle od pe 
że Bujak jest w Mińsku 

le azas postanowił Bulaka 
i wtajemniczył. jednak ni- 
k any. Nie poszedł do domu 
padt na skwerze, potożo- 
ik miasta, wiedząc. że tam 
Edzie przechodził do ko- 


y 
nym l cz 


Jody age tego, 
RJ yu Zowięcj, 


Hya tok 
| Więz 4 dalszego dochodzenia Chas- 
l dodał, > 


do tego stop: 
e do domu wcłąż myślał 
©. W Kałuszynie zaś mó 
Zechnie, iż jest nienormal- 


(niedeni 
niowej 


è 
preset d ha Wojskowa 


białą 
kie gózono, Chaskielewicz od- 


hi ów ślużbę wojskowa w 7 pul- 
U 
Ją ley „łomiesjęcznej służbie został 


lo 
KRY do „bospolitego ruszenia o- 
Ap Wy Omisji rewizyjnej. Zwolnie 
dn ją Mikiem stwierdzenia u Chas 
a ękczyj Izy badaniu ambulatoryi- 
NA il nadwzroczności w pr 
a la pi tẹ zakwalifikowano ja 
Wal liko -Zwiazku ze służbą wol 
l ley? utratę zdolności o 20%/o. 
Miaj yPióS wówczas odwoła 
zkiej Komisji Odwoław- 


Chaskielewicza | 


isku Mazow. w 1925 r. RA 


czej, twierdząc, że badania ambulatoryj. 
ne ustaliły u niego „groźną chorobę ser 
ca i płuc”. Na tej zasadzie Chaskiele- 
wicz żądał uznania utraty zdolności do 
zarobkowania w 75%. W toku śledztwa 
stwierdzono, że Chaskielewicz nie cier- 
piał na żadną chorobę serca i płuc. 
Opinia przełożonych Chaskielewicza 


Charakterysty 


Wachmistrz Bujak ur. w 1901 r. z 
zawodu organista, mający za sobą 7 od 
działów szkoły powszechnej pełnił służ 
bę wojskową od 1920 r. 

Wyrokiem wojskowego sądu rejono 
wego w Warszawie z czerwca 1934 r. 
wachmistrz Bujak skazany był na 3 ty 
godnie twierdzy za to, że w lecie 1933 


pułku ułanów „targał ręką za policzek 
kiiku ułanów czym dopuścił sie wykro- 
czenia władzy”. 

Celem dokładniejszego wyjaśnienia 
stosunków łączących Chaskielewicza z 
wachmistrzem Bujakiem, przesłuchano 
w toku śledztwa 63 świadków z pośród 
oficerów, podoficerów i przełożonych z 
okresu służby Chaskielewiczą. Z prze- 
słuchanych ułanów=kolegów Chaskiele- 
wicza, nie licząc Polaków, 13 jest Ży- 
dów, 20 prawosławnych, jeden zaś jest 
z narodowości Niemcem. Z wszystkich 
tych świadków pytanych szczegółowo 
© zachowaniu się Bujaka w- stosunku 
do Chaskielewicza zaledwie jeden 


Charakterystyczne są zeznania 2 świad- 
ków Żydów. Dawida Baideia i Wolfa 
Szperlinga. Baidel zeznał: że „Bujak, gdy. 
usłyszał, że jeden z ułanów krzyczy na 
drugiego „Żydzie”, mówił nam, że tak 
postępować nie wolno, bo w wojsku nie 
ma Polaków, Ukraińców I Żydów, ie 
dni są tylko ułani, żołnierze, za to karał, 
a przynajmniej upominał, grożąc karą“. 

Szperling opisał Bujaka w następują* 
cy sposób: „Plutonowy Bujak był we- 
dług mnie, człowiekiem na miejscu. Był 
spokojny I równy, Szczególnie dbał o 
służbę. W stosunku do podwładnych 
nie czynił żadnych wyróżnień. Wyróż« 
niat się tym od innych podoficerów. Sam 


Chaskielewicz po powrocie z wojska 
zamieszkał w Kałuszynie u swych ro- 
dziców i dorywczo zarobkował dozoro- 
waniem sadów oraz krawiectwem. U- 
skarżał się nieraz na bóle głowy, przy- 
pisitjąc je służbie wojskowej, nie obwi- 
nial jednak o to nikogo ze swych 
zwierzchników w wojsku. 

Przed kilku laty nit się i z mal- 
żeństwa tego urodziło się dwoje dzieci. 
Należał do oddziału „Bundu“ w Katu- 
szynie oraz do Związku Zawodowego 
Robotników Przemysłu Włókiennicze- 
| go. Nie brał czynnego udziału w pracach 
tych organizacyj. W Kałuszynie wy- 
tworzyła się stopniowo opinia, że jest 
niespełna rozumu. 

Odnaleziono szereg pamiętników i 
notatek, pisanych przez Chaskielewicza, 
poczynając od 1928 r. Wspomnienia te 
zawarte w 18 zeszytach i w wielu luź- 
nych kartkach po przetłomaczeniu z ię- 

dowskiego załączone są do śledz 
jako stanowiące istotne uzupełnie- 
nie jego charakterystyki. Poza licznymi 
ustępami o charakterze politycznym, 


Dra Lustra Puder Egzotyczny Roślinny|*" 


cery *normalnej i suchej 


idealny dla 


wypadła średnio. Ówczesny dowódca 
szwadronu przedstawia kwalifikacje 
Chaskielewicza następująco: „Fizycznie 
rozwinięty średnio, często udale chote- 
g0, lubi się włóczyć, często nie wyko- 
nywa nałożonej nań pracy, w służbie 
EBY, umysłowo rozwinięty śre- 
no", 


ka ś.p. Bujaka 


zef Wasilewski, zeznał dla Bujaka nie- 
korzystnie, potwierdzając niektóre za- 
rzuty Chaskielewicza. Pozostali nato- 


r. lako szef szwadronu zapasowego 7 |kó 


miast świadkowie bez względu na wy- 
znanie, czy narodowość. dali świade- 
ctwa wręcz odwrotnę, zaprzeczając, 
ażeby Bujak wykazywał jakieś uprze- 
dzenia do Chaskielewicza. Nikt ze świad 
w nie potwierdził przede wszystkim 
faktu, ażeby Bujak polecił zanurzyć 
Chaskielewicza w beczce z nieczysto- 
ściami, co miało być powodem później- 
szej jego choroby. 

Co do Bujaka świadkowie stwier- 
dzili, że był on podoficerem wzoro- 
wym, usposobienia pogodnego i weso- 
lego. Podwładnych traktował dobrze, 
był surowy, lecz życzliwy i sprawiedli- 
wy. Wszystkich traktował jednakowo, 
bez względu na wyznanie i narodowość. 
Niektórzy świadkowie w toku dochodze 
nia stwierdzili nawet, że Bujak odnosił 
się przychylnie do Żydów, „dając im 
często przepustki”. 


Jó. l 


Podwładni Żydzi o-ś.p. Bujaku 


zaobserwowałem, że wyznanle lub na- 
rodowość nie miały wpływu na ustosun 
kowanie się Bujaka do podwładnych. 
Ja czułem się-w wojsku bardzo dobrze, 
skończyłem służbę w stopniu kaprala“. 

Inni świadkowie Żydzi również wy- 
stawiają Bujakowi, jaknailepsze świa- 
dectwo. 

Opinia świadkó wo Chaskielewiczu 
wypadła natomiast ujemnie. O ile cho: 
dzi o stosunek Bujaka do Chaskielewi- 
cza, to wszyscy podkreślają, że był to 
stosunek ludzki, sprawiedliwy. Nie za- 
uważono, by był on niechętny, czy też 


o poczytalności Ehaskielewicza 


sepan kh âl iss 


zania, 

any) dojpielggnowanie | 

RTG cerze delikatny, 
matowy wygląd 


k o LM 
|Dostonały.jako poddktąd pa ŁC 


tują go w Mińsku Mazowieckim“ chciał 
on wydrukować w dwuch pismach. Od- 
dano mu jednak rękopis i na redakto- 
rach, którzy z nim rozmawiali uczynił 
on wrażenie umysłowo chorego. 

Rewolwer nabył Chaskielewicz je- 
szcze przed kilku laty. Przed zabój- 
stwem ćwiczył się on w strzelaniu i pod 
chodząc do Bujaka miał w rewolwerze 
4 kule. Buiakowi zadał Chaskielewicz 
3 rany. Czwarty niewystrzelony pocisk 
znaleziono w lufie. 


Opinia biegłych 
psychiatrów 


W toku dochodzenia poddano Chas- 
kielewicza badaniom psychiatrycznym, 
celem: stwierdzenia stopnia jego władz 
umysłowych. Przebywał on ponadto 
na badaniu przez 6 tygodni w Zakładzie 
dla Psych Chorych w` Tworkach. 
W wyniku przeprowadzonej obserwacji 
biegli psychiatrzy, doc. dr. Łuniewski, 
dr, E. Steffen i dr. Gallus, orzekli, że 
brak dostatecznych danych, by uznać 
Chaskielew. a chorego psychicznie 
ti. dotkniętego nabytym cierpieniem psy 
chicznym pochodzenia endogenicznego. 
Biegli uznali natomiast, że Chaskielewicz 
jest jednostką neuro- i psychopatyczną, 
że jest to psychopatia ciężka. Na tle 

chopaty u niego w 

zespoły 0 
z biegiem 


uprzedzony w stosunku do Chaskielewi- | S° 


cza. 


Pamiętniki Chaskielewicza 


znamionującymi znaczne uświądomie- 
nie o zabarwieniu socjalistycznym i an- 
tymilitarnym, wspomnienia te wskazu- 
ją, że Chasklelewicz snuł od dłuższego 
czasu plany samobójcze, a jednocześnie 
nosił się ustawicznie z myślą dokonania 
zemsty na oficerach bądź to podoficerach 
7 pułku ułanów. Powtarza się tu często 
nazwisko Bujaka, jako sprawcy dotkli- 
wych cierpień. Krzywdy te Chaskiele- 
wicz opisuje szczegółowo „z plastyką 
i emfazą wręcz maniakalną*. Wiele ra- 
zy przewija się też myśl dokonania in- 
nego jeszcze zamachu morderczego, na 
osobie swego wuja Hersza Segalika i 
jego rodziny z zemsty za „rzeź“ której 
miał się Segalik dopuścić przez poranie- 
nie rodziców Chaskielewicza. Chodziło 
w tym wypadku o jakiś drobny zatarg 
natury rodzinnej. Wyraża tam również 
Chaskielewicz groźby pod adresem in- 
nych osób. 

Ostatnia część zapisków pochodzi z 
1936 r. Jest to list zawarty na 84 stro- 
nach 5 zeszytów. List ten w którym 
stwierdza Chaskielewicz „Zaaresz 


nu nie pozbawiał go moż 

umienia znaczenia tego czynu, 

1 go jednak w możności kiero- 

wania swym postępowaniem w stopniu 
znacznym. 


tta, doprowadziło równi 
e Chaskielewicz nie jest 
n psychicznie sensu 
stricto, jest natomiast dotknięty zwyro- 
dnieniem psychopatycznym. 

W konkluzji swej biegli uznali, że 
„właściwości 'psychopatyczne Chaskie- 
lewicza są nasilone do tego stopnia, że 
nie ograniczając zdolności zrozumienia 
zarzuconego mu czynu, ograniczają w 
znacznym stopniu jego zdolność kierowa 
nia swym postępowaniem“. 


Zeznania Chasklelewicza 


Po odczytaniu aktu oskarżenia prze- 
wodniczący zadaje oskarżonemu py 
nia. Chaskielew na niektóre pytania 
odpowiada tr wie i logicznie, to znów 
zaczyna mówić bezsensownie. Przyz 
je się do winy. 

Przewodniczący: — Wiele strzałó! 
oddał oskarżony? 

Oskarżony: — Nie pamiętam. 
Przew. Dlaczego oskarżony strze 
gdy Bujak już upadł? 

,_ Osk.. — Myślałem, że go nie trafiłem 
i rzu ię specjalnie na ziemię, by u 


Dra L u st ra P u d er Higj en ie zn y chronić się od moich strzałów. 


niezrównany specjalnie dla cery tłustej 


(Dalszy ciąg na str, 7-ej), 


jey ś.p. Jana Bujaka 


Sczął się wczoraj w Sądzie Okręgowym w Warszawie.—Echa tragedii, jaka 


„REPUBLIKA, ur, 150. 


Czwartek, 3 czerwca 1937 r. 


z dzieciów £adzi 


„Dnia 3 czerwca 1535 roku miasto 
zdobywa się na pierwszą pieczęć 
pieczęć ma pośrodku łódkę z 

wiostem; pieczęć ta przetrwała do. 1577 
roku, w roku tym Łódź zyskała nową 
pieczęć podobnego rysunku co poprzed- 
nia, dodano do niej tylko napis: „Sigil- 
lum Opidi Lodzia”. Ta staropolska pie- 
zęć, której używało miasto przez blisko 
ysta lat zamieniona została w roku 

a pieczęć z.. dwugłowym orłem 

dm rosyjskim, w roku 1867 do pie- 
rosyjskie, w roku 

kiej usunieto zupeł- 


4 ołną formę pieczęci staropol- 
skiej przywrócił Łodzi magistrat w dniu 
3 czerwcą 1918 roku, umieszczając obok 
rysunku tódki i wiosła napis: „Magistrat 

Łodzi“. ieczęcią pieczefuje się 


Czerwiec 


3 


Czwartek 


É Dzis: Erazma B. M, 
Jutro Franciszka 


Wschód słońca 3.21 
Zachód słońca 19,47 
Wschód księżyca —.30 
Zachód księżyca 10.23 
Dlugość dnia 14.52 
Przybyło dnia 1,52 


Krótkie wiadomości 


i 

NOWY SCHRON PRZECIWGAZOWY wybu- 
dowany zostanje w Łodzi w najbliższym czasie, 
Schron ten mleścić się będzie w podziemiach 
nowego gmachu Ubozpieczalnj Społecznej przy 
ul. Leczniczej Schron będzje posiadał specjalne 
komory odkażające i natryski przeciwiperytowe, 
Budowa schronu zakończona zostanie w dniy 1 
września rb. 

Id 

UMORZONO 1593 SPRAWY z tytułu zaleg- 
łych podatków i opłat na rzecz miasta, Suma 
należności, które zostały umorzone nu wnjosek 
wydziału podatkowego zarządu miejskjego, wy- 
nosj zł. 51.517.39. Jednocześnie postanowiono 
umorzyć koszty leczenia i utrzymanią w szpiła» 
lach miejskich 1890 ubogim mieszkańcom na su- 
mę zł, 140,32215 gr. 

Gd 

EMIGRACJA Z POLSKI DO ABISYNIL 
Do syndykatu emigracyjnego w Łodz] zgłaszają 
się liczni potenc) z zapytaniami w sprawie moż- 
liwości emifracyjnych do tego kraju, Ponieważ 
konsulaty włoskie w Polsce njo otrzymały je- 
szcze żadnych instrukcji w sprawie udzielanja 
wiz do Abisynii starania o zezwolenie na eml- 
frację do Abisynii są naturalnie przedwczesne, 

.» 
A 

SPADEK BEZROBOCIA zanotowano na te- 
ronio województwa lódzkiego, Obecnie na te- 
renje całego województwa jest zarejestrowanych 
55.810 osób pozostających bez pracy, co w po: 
równaniu z danym z poprzednich miesiąców wy* 
kazuje duży spadek bezrobocia. Najwięcej bez- 
robotnych jost w Łodzi oraz na terenie powiatu 
łódzkiego i łęczyckiego (40.157), najmniej zaś 
bezrobotnych liczy Radomsko | powiat radom- 
szczański (1009). 

* 

POBÓR ROCZNIKA 1916, — Jutro, w piątek, 
na komisję poborową nr, 1 (Ogrodowa 34) wiznl 
zgłosić się mężczyźni urodzeni w roku 1916, 
mieszkulj na terenie V komisariatu P, P, o 
zwiskach na literę Z, oraz z V komisariatu o 
zwiskach na litery A, B, C, D; E, zaś na komisję 
nr, 2 (Pioltkowska 165) mężczyźaj tegoż roczni: 
ka zamieszkalj na terenie XIII komisariatu o na- 
zwiskach na litery M, N, O, P, R, S, Sz. (e), 


Premier Składkowski 


przejeżdżał wczoraj przez Łódź 

Wczoraj wieczorem o godz. 20.25 
przejeżdżał przez dworzec Ł.ódz-Kaliska 
premier dr. Sławol-Składkowski w to- 
warzystwie wojewody łódzkiego Al. 
Hauke-Nowaka w drodze powrotnej z 
Liskowa do Warszawy. 

Na dworcu kaliskim zameldowali się 
panu premierowi nacz, dr. St. Wrona, 
starosta grodzki dr. H. Mostowski i ko- 
mendant policji na m. Łódź insp. Elseser- 
Niedzielski. 


'(ze90 zażądają włókniatft 


Zebranie delegatów fabrycznych trwało do późnej nocy. — Rezolucja m 


wypadkom w Brześciu.-Zgromadzenie majstrów. 


W dniu wczorajszym, w godzinach 
wieczornych, odbyło się w lokalu przy 
ul. 11-go Listopada 21 zebranie delega- 
tów fabrycznych z wszystkich oddzia- 
łów klasowego związku włókiennicze- 
ko, celem omówienia szeregu aktual- 
nych spraw. 

Obrady przeciągnęły się do późnej 
nocy. W wyniku dyskusji zebrani przy- 
jęli do wiadomości uchwałę zarządu 
głównego w sprawie wypowiedzenia z 
dniem 1 czerwca umów zbiorowych w 
przemyśle włókienniczym i postanowili 
podjąć akcję ekonomiczną o polepsze- 
nie bytu włókniarzy. 

Jednocześnie postanowiono, że nowe 
żądania ustalone zostaną w dniach naj- 
bliższych, po czym przesłane będą prze- 
mysłowcom,. 

Następnie uchwalona została jedno- 
głośnie rezolucja, protestująca przeciw- 
ko tragicznym wypadkom w Brześciu 
n/B. 

n 

Jak wiadomo, akcję o zawarcie u- 
mowy zbiorowej podjęli także majstro- 
wie fabryczni, 

Prżemysłowcy nie są przeciwni za- 


nie można było osiągnąć porozumienia, 
związek r trów fabrycznych zwołał 
na nadchodzącą niedzielę, dnia 6 b. m. 
zgromadzenie majstrów zrzeszonych i 
niezrzeszonych, celem powzięcia odpo- 
wiedniej uchwały. 

Zebranie to odbędzie 
przy ul. Żeromskiego 74 o godz. 
rano. 


się w lokalu 
9-ej 


na 


NZ 

Onegdaj wieczorem odbyło się po- 
siedzenie międzyzwiązkowej komisji 
robotników sezonowych z udziałem de- 
legatów robotniczych ze wszystkich 
odcinków robót publicznych. 

W wyniku obrad uchwalono: zwró- 
cić się do zarządu miejskiego z prośbą |; 
o zatrudnienie wszystkich 
nych, którzy pracowali w roku ubie-|, 
głym na robotach sezonowych w Łodzi 
zażądać zawarcia z sezonowcami umo- 
wy zbiorowej z uwzględnieniem pod- 
wyżki płac w granicach od 20 do 25% 

z domagać się prowadzenia przez 

żąd miejski robót publicznych t. zw. 
systemem gospodarczym t. i. we Wwłas- 
nym zakresie i nie powierzania tych ro- 
bót przedsiębiorstwom prywatnym. 


warci z majstrami umowy, jednak nieje 


zgadzają się na PROZY ne przez maj 
strów stawki. Ponieważ 4 o tego czasu 


Robotnicy fizy ni zatrudnieni w 
rzeźniach miejskiej i bałuckiej podjęli 


bezrobot- | 


-Postulaty robotników t 


akcję w kierunku zawarcia 
wy zbiorowej. 
Wczoraj odbyło się 
rym postanowiono akc li n 
wspólnie, przy. czym ap: Sh M 
że jeśli w najb ych miach aaa 
robotników nie zostaną uwzele 
rozpatrzone będą sBólne dalsze 


W dniu dzisiejszym odbędzie 
okręgowej inspekcji pracy ko 
w sprawie zlikwidowania 
przemyśle swetrzanym W 

Robotnicy zatrudnieni 
swetrów dali zawarcia 10 


ze cbranie W 
tę PO 


nieo: Bealócia os omno na 
grożą strajkiem. 


Inspekcja pracy “postan 
wić lustrację sklepów i biu 
związku 
ników, 
wy o czasie p 

Pracownicy w SA Oko 
naście godzin na dobę, £ 
stępować swych kolegów. m 
cych na urlopie. (k). 


Wyłudzali datki od przemysłowcć 


na rzecz instytucyj, które nie istniały. —Szajka osz 


tów znalazła się przed sądem 


Przed sądem grodzkim toczyła się 
już w dwuch terminach rozprawa prze 
clwko siedmiu oskarżonym, tworzącym 
zgraną szajkę oszustów, wyłudzających 
od długiego czasu. datki od najpoważ- 
niejszych firm łódzkich, rzekomo na 
cele humanitarne, 


broczynnych, a mianowicie: Bursy dla 
chłopców osieroconych przy ul. Pomor 
kiei 41, Szkoły. dlą biędnych i,osiero- 
conych dzieci w Łodzi przy ul. Brze- 
zińskiej 13, Bratniej Pomocy Studentów 
Bursy dla chłopców przy ul. Wólczań- 
skiej 6, jak również Zjednoczenia 


Przewodniczył sędzia Rosiński, Na| Narodowego Mocarnej Polski, po likwi 


stole sędziowskim znalazła sie wielka 
plika akt, ujęta w pięć grubych tomów. 
Zeznawało w ciągu dwuch dni około 
stu świadków. 

Przed sądem stanęli: 
szek Szefler, 32-letni Laib Goldstein, 
skazany w procesie majora Leiczaka za 
nielegalne zbiórki na 2 lata wiezienia, 
32-letni Chaim Wajnberg, 30-letni Izaak 
Kuriański, 30-letni Jerzy Ludwik Haj- 
man, 32-letni Moszek Miodownik i 29- 


28-letni Mo- 


dacji tegoż, zbierali datki i pieniądze 
przywłaszczali sobie, zużywając na 
własne potrzeby. 

Wszyscy członkowie szajki oszu- 
kańczej, działając wspólnie, sporządzali 
fikcyjne pieczątki wymienionych orga- 
nizacyj i instytucyj, druki, kwity i t. 
wystawiali fikcyjne pełnomocnictwa, 
wysyłali inkasentów po oflary. 

Organizatorem szajki był Jerzy Lu- 
dwik Hajman, który dzwonił do róż- 


letni Izrael Wajman, oskarżeni o to, Że |nych firm, podając sie za senatora Hey- 


przez kilka lat do 10 lutego 1936 roku 


podając się za przedstawicieli nieistnie | firm łódzkich. 


jących instytucyj społe 


KA 


Solanka do picia. 
piankowe. 
zi 


mana, lub dyrektora najpoważnielszych 
Hajman oświadczał, że 


ch lub dos ' właśnie bawi u niego delegacja instyt 


-....ZDROJOWISKO NAD NIEMNEM PN 
Kąpiele solankowe, borowinowe, WSGOWOWIE WA tlenowe, 
Elektro i wodolecznictwo. Inhalatorjum. Irygacje i płukania jelit. 
ład leczniczego stosowania słońca, powietrza i ruchu. 


piele kaskadowe. Pięknie położona stacja klimatyczna. Sezon 
trwa od 15 maja do 1 października. Informacje 


Dyrekcja Zakładu I Komisja Zdrojowa w Druskienikach, Związek 


Uzdrowisk w Warszawie, oraz wszystkie placówki „Orbisuć yki., 
CASE COP SS EES D 


Lustracja straży pożarnych 


na terenie województwa łódzkiego 


Na terenie województwa łódzkiego 
odbywa się obecnie lustracja straży po- 
żarnych, celem stwierdzenia sprawności 
i wyszkolenia. Lustrację tę przeprowa” 
dza wojewódzki inspektor związku stra- 
ży pożarnych p. Mieczysław Kula. 

Jak się dowiadujemy, zakończona już 
została lustracja straży pożarnych w 36 
miejscowościach na terenie powiatu łę- 
czyckiego i radomszczańskiego, przy 
czym w ramach tej lustracji przeprowa- 
dzono szereg interesujących ćwiczeń po- 
łączonych z nocnymi alarmami. 

Straże pożarne wiejskie i małomia- 
steczkowe wykazały się należytą spraw- 


nością i wyszkoleniem, wyjeżdżając w 
szybkim czasie do zainscenizowanych 
pożarów, Przeciętny czas wyjazdowy, 
to jest od chwili podania alarmu do mo- 
mentu wyruszenia oddziałów wynosił 7 
minut, 

Stosunkowo najlepiej popisała się 
straż pożarna w Łęczycy, która udała 
się na miejsce pożaru po upływie 2 mi- 
nut od chwili podania alarmu. 

Inspekcja straży pożarnych na tere- 
nie województwa trwa w dalszym ciągu 
i zostanie zakończona wówczas, £dy | 
wszystkie miejscowości zostaną zlustro- 
wane, (k). 


al 
fl 
da 


oparcia 
danei 
ie 


cji ze wszechmiar godnej p 
jej prośbę zwraca się d 
0: poparcie instytucii i 

Gdy naskutek tych 
mdchinącyj — oszuści laisk M 
rzeczenie, że akcja ich eN 
nej firmie poparcia — wYySY. cd 
kaso przeważnie miodocia tj 
niów gimnazjalnych, którym 0 
ka groszy za drogę. W ten sP 
den z członków szajk 
się nikomu z ofiarodawcó 
Pozostawali, wszyscy w CIS 
kali na datki, które, oczywi 


p.|wały do ich kieszeni. Oszi eh 


w ten sposób przez BW 
łącznie wielkie kwoty i Pi 
wiele firm, rzy! 

Rzecz wydała stę pizóżA 5 
Hajman herszt, I organizate ów. gol 
dzwonił do dyrektora zakła to hl 
blerowskich, podając się, Jak sk 
najczęściej, za senatora za ich | 
znów prosił o datek dla "od, 
broczynnej, „prawdziwie* 
parcia, Dyrektor nie odmów: 
mając Jiformacie, że senat 
na-Jarecklego w Łodzi nie m 
dził, czy senator nie ród 
Okazało się, że senator od 
wił w Warszawie, Gdy pzy y 
cy, wysłannicy oszustów, Z c 
zatrzymano ich i od nich 
policia do całej szajki, go 

W toku przewodu sądowy 
ło się, że złoczyńcy wdrażali 
stępstw swych młodocianyć 
domych pomocnikó wyl 
nich podpisy i skłaniając I is 
do fałszowania cudzych podbi 

Sąd zamknął przewó 
godzinach wieczornych. dei 

Wyrok będzie ogłoszony 
dzinie 13-ej. (©) 


ky 
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Nocy dzisiejszej dyżurują nast 
ki: M. Kasperkiewicz (Zgierska 5 
ter 1 B. Łoboda (11 Listopada 


wicz (Piotrkowska 25), Boiars' ks, 
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* Dewnego razu, gdy 
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m było tylko kilka 
mali zą ręce. Może 
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slę Drzyzy trzyr 


Gzy 
oska 
P głdnów prz 


ke 


byl taki fakt, że już 
Iżonego z wojska, 
echodził przez Kalu- 
Wyszedł na spotkanie 
się z wachmistrzem 


śkarżon 
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Musiąter 
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i Y vYłem jeszcze w wojsku 

lec jak to, przez osiem 
oskarżony myślał? 

wyszedłem z woj- 

i piach zrezygnowałem z te 

N Diero zaczęła mnie tra- 

sdy zrozumiałem, że ta 

ile ujaka, postanowiłem 

Mi A m rewolwer i pojecha- 
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ie, gdy 
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ĉi R. tylko Bujaka? 
atem zabić jeszcze ka- 
80, bo mnie też maltre- 

uż nie miałem do nie 


À W MB brzyjechałem, chelate 
h ramą jednak cofnę- 
WON Ta stuple koło kościo- 
fal i i 
ORA 
Dy, e ławce siedziało kilku 
ly Mem iednego z nich, czy 
Sn misku, Odpowiedział, że 
RDW ż hence zobaczyłem Bu- 
Mi 6, "UŚ panem. 

ŻY oskarżony poznał go 

kę Po; 


zatem, ale widziałem go 
Awało mi się, że jest 
leko, 


= 


dlcy: 


go? Nie mogłem sobie przypomnieć. 
Zatrzymałem się, a on'mi znikł*z. oczu. 
Dopiero jak szedł z. powrotem 
przypomniałem sobie, że mam rewol- 
wer w kieszeni i przypomniałem sobie, 
po co „ja właściwie przyjechałem do 
Mińska, Wyjąłem rewolwer i zacząłem 
strzelać, 

Prok.: — Dlaczego w śledztwie nie 
chciał się przyznać od kogo kupił re- 
wolwer? 

Osk.: — Powiedziałem sobie, że 
umrę i nie powiem, bo tamci niewinni 
ludzie, po co mają cierpleć, Ale pewne- 
go dnia przyszedł do mnie komisarz i 
powiedział, że Czapka w Kałuszynie 
przyznał się, że sprzedał rewołwer.Wte- 
dy dopiero potwierdziłem. 

Prok.: — Dlaczego początkowo za - 
niechał zabójstwa, a później znów nosił 
się z tą myślą? 

Chaskielewicz zaczyna jakieś niezro- 


Prokurator czeka również, by oskar- 
żony uspokoił się, poczym zadaje mu 
dalsze pytania. 

Prok.: — Gdy oskarżony należał do 
Bundu, czy brał udział w dyskusjach po- 
litycznych? 

Osk.: — To mnie nie obchodziło, 
Prok.: — A skąd u oskarżonego takie 
słowa, jak „kapitalizm! militaryzm.. 
Osk.: — No, przecież już mam prze 


szło 30 lat, to mogę wiedzieć. 
Adw. Kwiatkowski: — Po wystąpie- 


Przewodniczący zarządza przerwę. 
Po przerwie rozpoczynają zeznawać 
świadkowie. Pierwszy zeznaje brat ś. 
p. wachmistrza Bujaka, Zygmunt Bujak: 
— Szedłem z bratem do domu. Nie 
zauważyłem Chaskielewicza, gdyż pod- 
szedl”ż tyt. Ustyszałtem 'dwa strzały. 
Brat tipadł, Wtedy on raz jeszcze strze- 
; Przew.: — Z jakiej odległości strze- 
lał 

Św.: — Z odległości czterech kro- 
ków. 

Przew.: — Czy Chaskielewicz mó- 
wił coś przy tym? 

Św.: — Nie przypominam sobie. 
Przew.: — A jaki był moment uję- 


Następny świadek mir, Celestyn Kań 
ski były dowódca szwadronu, w któ- 
rym służyli Bujak i Chaskielewicz: 
Przew.: — Jakim człowiekiem był 
Bujak? 
Św.: — Był wzorowym podoficerem 
Przew.: — A jakim żołnierzem był 
Chaskielewicz? 
Św.: — Był złym żołnierzem. 
Przew.: — Czy możliwe jest, by Bu- 
jak znęcał się nad żołnierzami? 
w.: — Wątpię, rozmawiałem czę- 
sto z żołnierzami i gdyby tak było, przy- 
puszczam, że skarżyliby się przede 
mną, 
Następny Świadek mjr. Wojciech 
Pohoski również wystawia dobre świa- 
dectwo Bujakowi. 
Przew.: — Czy w pułku robiło się 
jakieś różnice między ułanami Żydami a 
chrześcijanami? 
Św.: — U nas w pułku nigdy to nie 
miało miejsca. Tradycją naszego pułku 
jest, że nigdy nie robiło się i w dalszym 
ciągu nie robi się żadnych różnic wy- 
znaniowych między żołnierzami. 
Adw. Kwiatkowski: — A słyszał pan 
major o zabójstwie Celicha? 
Św.: — Tak, to było na zawodach 
sportowych na miesiąc przed zabój- 
stwem Bujaka. 
Adwokat: — Jakie było zachowywa- 
nie się Żydów po zabójstwie Celicha? 
w.: — Odnosiłem wrażenie, że Ży- 
dzi zaczęli unikać chrześcijan. 

Adw.: — Czy p. major zna lokal Roj- 
zenmana w Mińsku? 


$. 


zumiałe opowiadanie. Mówi, że któregoś 
dnia miał jakąś wizię, Meczyły go halu- 
cynacje, Zdawało mu się, że strzela do 
swej rodziny z armaty, że walczy z po- 
licją Gdy przyszedł do przytomności 
ciągle miał w oczach widok krwi, Dla- 
tego postanowił zaniechać zemsty. Poje- 
chał nawet do Mińska, żeby się przepro- 
sić z Bujakiem. Bujaka wówczas w Miń 
sku nie było, wrócił więc do Kałuszyna. 

W dalszym ciągu opowiadanie Chas- 
kielewicza jest tak chaotyczne, że nic) 
nie można zrozumieć. Wypowiada po- 
szczególne słowa, które się wcale nie 
wiążą ze sobą. Prokurator chce mu 
przerwać, żeby go pytaniami przypro- 
wadzić do porządku, ale Chaskielewicz 
nie pozwala, kłóci się z prokuratorem 1 
snuje dalej jakąś fantazję, Sąd słucha 
ale nie sposób jest zrozumieć, o co mu 
chodzi. Chaskielewicz kończy wreszcie 
i ciężko oddycha przez kilka minut. 


Pytania i odpowiedzi 


niu z Bundu, czy nie wstąpił pan do ko- 
munistycznej partii polskiej? 
— Ani do polskiej, ani do ży- 


Adw. Suchodolski: — Gdy pułk prze- 
chodził przez Kałuszyn, czy to długo 
było po odbyciu służby?. 

Osk.: — Gdy żołnierze mnie jeszcze 
poznali, to nie trzeba być mądrym, żeby 
zieć, że to mógł być najwyżej rok. 
Na sali śmieci. 


Brat ś.p. Bujaka 


cia? Czy on uciekał? 
Ww.: — Nie, rzucił rewolwer. 

Następny świadek, Marian Michalski 
opowiada, że szedł ulicą w towarzy- 
stwie kolegów, gdy nagle zauważył, że 
lakiś' mężczyzna” strzela do" wachmi 
strzą Bujaka. Podbiegł do niego wraz z 
towarzyszami, schwytał go za ramiona 
i odprowadził na posterunek. Chaskiele 
wicz nie opierał się. 

Przew.: — Czy mówił coś przy tym? 

Św.: — Gdy rzucił rewolwer zawo- 
lał: „Ma za swoje", 

To samo zeznają Czesław Olszew- 
ski Władysław Paciorkowski, którz 
szli w towarzystwie Michalskiego uli- 
cą i razem z nim ujęli Chaskielewicza. 


zeznania oficerów-przełożonych 


Św.: =- Tak, jest to lokal podejrza- 
ny. Poza tym mieści się tam dom scha- 
dzek. 

Adw.: — Czy słyszał pan, co mówił 
aeon Mazrak po zabójstwie Celi- 
cha 

Św.: — Tak. Opowiadał nawet wszy- 
stkim, że rozmawiał z miejscowym wła 
ścicielem księgarni, Żydem, który miał 
pono oświądczyć, że Żydzi zemszczą się 
za to zabójstwo. 

Adw. Honigwill: — A czy pan major 
sprawdzał, czy rzeczywiście księgarz 
Żyd tak mówił? 

Św.: — Nie, nie sprawdziłem. 

Major Konstanty Kułagowski opowia 
da, że Chaskielewicza dobrze pamięta, 
ponieważ zdarzył się z nim rzadki wy- 
padek. Podczas ćwiczeń padł pod nim 
koń. Nota bene, nie z jego winy. Podofi- 
cerowie skarżyli się, że Chaskielewi 
był ciężki w wyszkoleniu strzeleckim. 
Później okazało się, że to nie jego wina, 
gdyż miał wadę wzroku. 

Y Pew — Jakie są stosunki w put- 
u 

Św.: — BARDZO DOBRE. MUSZE 
STWIERDZIĆ PRZY TEJ OKAZJI, ŻE 
UŁANI WYZNANIA  MOJŻESZOWE- 
GO ODZNACZAJĄ SIĘ WIELKA GOR- 
LIWOŚCIA. ZE SKÓRY POPROSTU 

WYCHODZĄ, BY NAUCZYĆ SIĘ 
WSZYSTKIEGO. SĄ DZIELNI, PILNI 

I UWAŻNI. 
— A Chaskielewicz? 
On nie był tak obowiązko- 


w.: — Przypuszczam, że jest to nie- 
możliwe, gdyż każdy ułan zwróciłby się 
do oficera ze skargą, a skarg nie było. 

Por. Jerzy Jabłonowski, wachmistrz 
Goszewski, chorąży Romanowski skła- 
dają zeznania dotyczące tylko charakte- 
rystyki é. p. Bujaka. Wystawiają mu 
bardzo dobre świadectwo. 


Niesprawdzona wersja 


Ciekawe były zeznania wachmistrza 
Dobrowolskiego. Opowiad. że tego 
dnia kiedy zdarzył się wypadek, Bujak 
był bardzo niespokojny od samego rana. 

Adw. Kwiatkow ski: — Proszę powie- 
dzieć, jak to było z wezwaniem pana 
przez FHochberga teg) samego dnia? 

Św: — Rano przyjechał rowerem 
uian Hochberg i powiedział, że wzywa 
mnie major Rago. Wsiadłem na jego 
rcwer i pojechałem. Pana majora wcale 
nie było w Mińsku, byt w Warszawie. 

Adw. Kwiatkowski; — Czy coś po- 
dejrzanego GA pan po drodze? 

Św.: — Trzech Żydów, których spot- 
kałem dziwnie jakoś na mnie spogląda- 
ło, jakgdyby chciało mnie zapytać o 

| coś. l 
Adw. Kwiatkowski: — Czy świadek 
nie odzyskał wrażenia, że chcą pana 
zaczepić? 

W.: = Możliwe, 

Adw. Honigwill: — A czy nie starał 
się pan wyjaśnić, dlaczego ułan Hoch= 
DRR pana w błąd wprowadził? 

Ww.: — Nie widziałem go przez pe- 
wien czas, a gdy później o to go spyta- 
łem, powiedział, że nie pamięta. 

Następny świadek plutonowy żandar- 
merii Pułaczewski opowiada, że gdy do- 
wiedział się o wypadku, przybył na 
miejsce i zbadał świadków zajścia. 

Adw. Kwiatkowski: — Jakie nastro- 
ie były po zabójstwie Celicha? 

w.: — Opowiadano, że Żydzi pro- 
jektują zemstę. Ale uważałem to za ma- 
łomiasteczkową plotkę. 

Adw. Kwiatkowski: — Czy Chaskie- 

powiedzieć. 


lewicz coś zeznał? 
= $w.: — Nic nie chciał 

Napisał tylko na kartce dosłownie: — 
„Zniszczył mi zdrowi: 

Z kolei zeznaje jeszcze 6 świadków 
byłych podkomendnych ś. p. Bujaka. Wy 
rażają się oni bardzo dobrze o nim, je- 
dnak nie wnoszą nic nowego do sprawy. 

Bezpośrednio po tym przewodniczą- 
cy zarządził, aby Chaskielewicz napisał 
kilka słów na kartce papieru i wezwał 
grafologa Szymankiewicza, aby na pod- 
stawie tego stwierdził, czy cały , pas 
miętnik znaleziony u Chasklelewicza był 
pisany jego ręką. Biegły zapowiada, że 
eksperty l dopiero ńastępnego 
dnia. Wobec tego sąd odracza rozprawę 
do dziś do godz. 10 rano. 


Twsiące! 
Dziesiątki t 
Setki t 


wsięcy?! 


wygrać można u 


WOLANOWA 


Łódź, Piotrkowska 11 i 72 
Konto P,K.O. 141797 


Zamówienia zamiejscowe załatwia się 
odwrotnie, 


8 


Donosiliśmy „wczoraj pokrótce o afe- 
rze, którą ujawniona zosi w jednej z 
firm przemysłowych Łod Szczegóły 
tej sprawy są nostępujące: 

Przez szereg lat jednym z głównych 
odbiorców przędzy w firmie Karol T. 
Buhle był niejaki I eldberg. mający 
skład przy ul. Cegielnianej 3. Feldberg 
przed 3-ma laty rozwiązał swój stosu- 
nek ze spółką akcyjną, załatwił wszyst 
kie jej pretensie i sprawa z ła całko- 
wicie zlikwidowana. 

Tymczasem ostatnio zaszedł *w 
sprawie niezwykły zwrot. 

Przed paru mi cami -— jak podaje 
Feldberg — odwiedzi! go niejakiś Hen- 
czel. Henczel podał, iż jest handlarzem 


ejz prośbami: prosił o pomoc, 


brylantów i że posiada kompromitujące 
Feldberga dokumenty, z których wyni- 
kato, iż Feldberg pobierał przędzę z fir- 
my K.T. Buhle, będąc w zmowie z urzę: 
dnikiem ekspedycji i magazynu Koza- 
kiem. Kozak zaś miał wydawać Feld- 
bergowi przędzę lepszą i droższą od tej, 
którą faktycznie zamawiał.  Trwać to 


miało przez szereg lat, i w ten sposób 
Sp. Akc. K. T. Buhle miała ponieść stra 


ty na blisko pół miliona złotych. Flenczel 
miał na to posiadać dowody. 

Feldberg, w odpowiedzi na to, wy* 
prosił Fenczela. Wypraszał go od siebie 
potem kilkakrotnie, nie reagował na jego 
groźby, i oczywista odmówił wypłace- 
nia 50 tysięcy złotych „za milczenie". 
Gdy „misla“ Henczela spaliła na panew- 
ce „zgłosił się do Feldberga Sam Kozak. 
Został on zwolniony z pracy w firmie 
Buhle, był bez środków do życia i przy” 
był do Feldberga już nie z groźbami, ale 
znów Zza 
milczenie. I na ten nowy sposób szan- 
tażu Feldberg nie reagował. Znalazł się 
wreszcie trzeci pośrednik, który znów 
na inną modłę próbował dostać się do 
kieszeni Feldberga i zastraszyć go. Wre- 
szćle kupiec miał tego dość i skierował 
skargę do prokuratury. 

Tyle, jeśli chodzi o Feldberga. 

Kozak, gdy nic nie wskórał u Feld- 
berga, chwycił się ostatniej deski ratun- 
ku. Zgłosił się do dyrekcji firmy Buhle, 
w której niegdyś pracował i oświadczył, 
że zna pewną aferę, będącą dziełem 
pewnego urzędnika, że występuje w 


imieniu owego urzędnika i gdyby mu 
mógł zagwarantowań bezkarność — wy 
jawiłby ową aferę firmie, co mogłoby dla 
niej spowodwać odzyskanie znacznych, 
a dawno już poniesionych strat. Gdy Ko- 
zak uzyskał pewnego rodzaju imunitet 
— oświadczył, że to on jest owym u- 
rzędnikiem i że on właśnie był w zmo- 
wie z Feldbergiem, wydając mu lepszy 
towar po tańszych cenach i że wskutek 
tego spowodował dla firmy straty. 

W tych warunkach, na skutek zamel- 
dowania Kozaka — Sp. Akc. „K. T. Bu- 
hle“ wniosła o zabezpieczenie swych 
roszczeń do Feldberga ną jego nieru-- 
chomościach. Przed kilku dniami zabez- 


pieczenie takie zostało firmie przyznane. d 


Opiewa ono na 300.000 zł. Zabezpiecze- 
nie zostanie zdjęte, jeśli firma we właś- 
ciwym terminie nie wniesie powództwa 
cywilnego o swe rzekomo poniesione 
straty. 

W najbliższych dniach sprawa zosta- 
nie wyjaśniona. Jest ona przedmiotem 
ożywionych komentarzy w świecie ku- 
pięckim Łodzi. Jak się dowiadujemy, 
Kozak został zaaresztowany. 


Zarząd miejski postanowił 


przenieść do nowych lokali: szpital Sw, Aleksandra, 
Dom Pracy i zbiornię dla żebraków 


Pod przewodnictwem p, prez. Godle- 
wskiego odbyło się w dniu wczoraj- 
szym posiedzenie kolegium magistrac- 
kiego, na którym powzięto szereg u- 
chwał. 

M. in. na wniosek wydziału technicz- 
nego zarządu miejskiego postanowiono 
rozpisać przetarg nleograniczony na 
wykonanie robót budowlanych, zwią: 
zanych z przebudową obiektów poła- 
brycznych przy ul. Kątnej 10, na zblor- 
nię dla żebraków I dom kalek, oraz o- 
biektów fabrycznych przy ul. Brzeź- 
nej 3 na pomieszczenie tam Domu Pracy, 

Obie te inwestycje uznano za bardzo 
pilne ze względu na prowadzoną walkę 
z żebrakami, których nie ma gdzie kie- 
rować, oraz ze względu na to, że miejski 
dom pracy musi być przeniesiony do 
dnia 1 października r. b. z obecnie zajmo 
wanego lokalu przy ul. Sienkiewicza. 

Na wniosek wydziału gospodarcze- 
go, który został zgłoszony w porozu- 
mieniu z wydziałem zdrowotności pub- 
licznej, postanowiono wynająć na po- 
trzeby miejskiego szpitalnictwa nieru- 
chomość położoną przy ul. Przędzalnia- 
nej 75, składającą się z kilku jedno- 
piętrowych budynków, portjerni oraz 


Dziś otwarcie 


turnieju zapaśniczego w Cyrku 


Jak poprzednio donieśliśmy, dziś w; 


czwartek, rozpoczynają się eliminacyj- 
re walki „Catch as catch can“ o prze- 
chodni złoty pas. mistrza Europy. W 
skład elity zapaśniczej wchodzą asy 
zapaśnictwa z obu półkul, miedzy inny 
m chluba sportu zapaśniczego i obroń- 
ca polskich barw, Światowe sławy 
mistrz Władek Zbyszko-Cyganiewicz. 
Między startującymi jest dużo znanych 
już z poprzednich zawodów zapaśników. 
jak np. Leon Grabowski, góral z Cho- 
chołowa, Jak Skwarek, znakomity tech 
nik Łotysz Martinson (ulubieniec płci 
pięknej), Szwajcar Charles Ding, Jugo- 
słowianin Feluś Kersic (zwany „pira- 


tem areny“), Murzyn Arrisinay i wielu 


Zapowiedź zawodów wzbudziła zro 
zumiałe zainteresowanie i należy wró- 
żyć tego rodzaju imprezie 
Łodzi powodzenie. Poza eliminacyjny- 
mi zawodami o złoty pas mistrza Euro- 
py w Cyrku „Sporte Palace“, odbywać 
się będą codziennie przed zapasami o 


na tereniej 


murowanej kostnicy, Nieruchomość ta, 
stanowiąca własność firmy „Scheibler i 
Grohman*, wynajętą będzie na okres 
pięciu lat, poczynając od'1 lipca r. b. 
Przeniesiony zostanie tam szpital mlej- 
ski pod wezwaniem św. Aleksandra, mle 
szczący się obecnie.przy: ul Limanow= 
skiego 115. 

Z kolei kolegium -powzigło-decyzję: o 
wynajęciu nowego lokalu przy ul. Ryb- 
nej 2/4 na powiększenie pierwszej miej- 
skiej przychodni dla ubogich chorych. 
Przychoodnia ta jest licznie odwiedzana 
przesz najbiedniejszych obywateli na- 
szego młasta, którzy pozbawieni są pra- 
wa do korzystania z pomocy lekarskiej 
Ubezpieczalni Społecznej. 


Straszny wypadek na 


Ulica Limanowskiego stała się wczo- 
raj wieczorem terenem tragicznego wy- 
padku. Na posesji oznaczonej Nr. 40 pro 
wadzone są roboty, związane z budową 
nowego domu. Przed budynkiem wysta- 
wiono wysoki parkan ze względu na 
bezpieczeństwo publiczne. 

Wczoraj wieczorem wskutek wiatru, 
parkas ten zawalił się i runął na chod- 
nik, 

W krytycznej chwili przechodziły u- 
licą dwie osoby: 44-letni Jan Zięparski, 
zamieszkały przy ul. Niecałej 6 1 24let- 
nia Józefa Kwaśniewska, zamieszkała 
przy ul, Zgierskiej 16. Obydwoje zostali 
przygnieceni. 

Zaalarmowano niezwłocznie lekarza 
pogotowia ratunkowego, który stwier- 
dził, że Zięparski odniósł poważne obra- 
żenia ciała, a mianowicie uszkodzenie 
kręgosłupa i złamanie obojczyka. Kwa- 


Po raz trzynasty odbyło się w dniu 
31 maja r, b. ciągnienie miliona złotych, 
jako głównej wygranej czwartej klasy 38 
Loterii Klasowej, 

Tym razem „feralna trzynastka” była 
niewątpliwie przedmiotem powszechne- 
|go pożądania, a przypadła numerowi 
104,217, nabytemu w jednej z kolektur 
lwowskich, 

W najbliższej przyszłości podaniy, 
„szczegółowe informacje o wybrańcac! 
fortuny, narazie zaznaczamy tylko, iż 
współwłaścicielami poszczególnych ćwiar 


godz. 20.15 wiecz. atrakcje artystyczne. 
Początek walk o godz, 21.15. 


tek są mieszkańcy Zamościa, Borysławia 
i Lwowa, pp. S. K, O. G, J, M, i Fr, Cq, 


Następnie omówiono sprawę t. zw. 
osiedla dla bezdomnych i wyeksmitowa- 
nyck rodzin p. n. „Domki drewniane“ 
na Chojnach I Mani. Załatwienia wszel- 
kich spraw, związanych z kwalifikowa- 
niem rodzin starających się o umiesz- 
częnie w tym osiedlu, przydziałem miesz 
kañ, ustaleniem wysokości opłat za kô- 
rzystanie z nich, bonifikowaniem ópłat, 


i wreszcie kwalifikowaniem do usunię- |B: 


cia rodzin z osiedla postanowiono po- 
wierzyć wydziałowi opieki społecznej 
Zarządu Miejskiego, a sprawy związane 
z administracją osiedla t. į. dotyczące 
mserwacji budynków, utrzymania czy- 
ci i porządku — wydziałowi gospo 
darczemu. (k) 


Parkan przygniótł dwuch przechodniów 


ulicy Limanowskiego 


śniewska zaś uległa nadwyrężeniu krę- 
gr słupa i złamaniu ręki. W stanie groź- 
nym przewieziono ich do szpitala. 

Przeciwko właścicielowi posesji 
przy ul. Limanowskiego 40 wszczęto 
dochodzenie. 

Poza tym wczorajszy wicher spowo- 
dował jeszcze dwa wypadki na uli- 
cach Łodzi. 

W domu przy ul. Północnej 20 ru- 
nęła brama, przygniatając stojącego tam 
40-letniego Abrama Zajdego (Północ- 
na 21). Zajde odniósł ciężkie obrażenia. 
Pomocy udzielił mu lekarz pogotowia 
miejskiego. 

Na ulicy Andrzeja wypadła z jednego 
z domów futryna okienna I odłamki ra- 
nity 10-letnią Helenę Borowską (Ko- 
pernika 48), której lekarz udzielił p3- 


mocy lekarz pogotowia ratunkowe- 
go. (k) 
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irzymasiy miliom 


zajmujący rozmaite stanowiska społecz- 
ne. Są między nimi kupcy, urzędnicy i 
robotnicy, 

Losowaniem miliona i pozostałych na 
dzień ten jeszcze innych wygranych, za- 
kończyła się trzydziesta ósma Loteria 
Klasowa. Ciągnienie pierwszej klasy na- 
stępnej, trzydziestej dziewiątej Loter 
rozpocznie się w dniu 22 czerwca i po 
trwa pięć dni, Da ono możność wygrania 
stu tysięcy, pięćdziesięciu tysięcy, pięt- 
nastu tysięcy, dziesięciu tysięcy, pięciu 
tysięcy oraz wielu innych kwot. 

Czas pomyśleć o zaopatrzeniu się w 
los do tej klasy, 
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TEATR LETNI W PARKU STAS 
Codziennie o godz 9-ej wisoz W omida gf 
nim w przemiłym parku Staszica Boig Wg] 
iłumy publiczności, oklaskując Kon dicalit i 
ryego „Małżeństwo” w wykonań 
spolu, i 
Specjalne oszalowania „chroni 
jprzed skutkami ewentualnej niepo 
Ceny niskie od zł, 1 do 3-ch FM 
ADOLF DYMSZA W TEATRZE, 
przy ul, Piotykowskiej Ca wag, 
Wczoraj odbyła się  inaugura! irata 
drugim Teatrze Letnim Pp toznak „bę 
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jak j jej wykonawców a 
BZYK komika, Adolfa Dymsj 
roli buchaltera Piotra Kosa stworzy 
jzabawniejszych swoich kreacyl: pędzie 
„Podwójna buchalteria” grana YN 
onah 


nie o godz 9-ej wjecz, 


OSTATNIE DNI WYSTAWY F 
ROZENTALA: 
Jeszcze tylko kilka dni bg 


e sy 
stawa obrazów Romana Rozentala igri gf 
Z. O." (Piotrkowska 86), dla tych goni „ist 0 


tychczas ciekawej tej wystawy jesze 
dzili, 

Wystawa otwarta codzienni 
rano do B-ej wieczór, Wstęp bi 


d 4 
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PROGRAM ROZGŁOŚNI zonas! 
POLSKIEGO RADIĄ s7 A 

tal 
ne “Hute 
140105, 


dycja 

11.57 Poranek muzyczny dla 
średnich Transm. z Filharmonii 
11:572-12,03 


kowai, 
tudnio wY: af 
Parę n 


13.55—14,30. Muzyka operowa ~ 
zespołowe, 
14.30—15 42, Koncert życzeń: i 
1542—15.45, Łódzkie wiadomości. 
1545—16.00. Wiadomości gospo anka, 
16.00—16,15. „Czerwiec” — Poło cl 
wa Sumlńskiego dla dzieci A5 i. 
16.15—16,45, Koncert Orkiestry 
kój” pod dyr. Józefa Kali 
1645—17,00. „Konstancja Łub 
wygłosi Stanisława Rayskaw a 
17,00—17.50, Koncert solistów Wi m 
konawoyi Helena Oltawo' 
arja Marco — skrzype® „o 
17,50—18.00. „30 lat w służbie spon 
Zygmunt Nowakowski, Zaseg 
18 00—18.15.. „Aktualności” — u*'Krf 
robek Polskiego Czerwoneto gigi 
dzieży w Łodzi” — odozyt W” vy 
strowski; symlotk 
8.45. Koncert Orkiestry BY ga 
eweryna Pietruszki (ff 


gd 


18,50—19.10 Międzynarodowe 


19467.4840. aion Ki op 

10—19,40. „Lajkon! „mą 

zyczna. Tekst Tytusa Cź O; KĘ 
ka Stanisława. Mikuszęwskicjj (w > 


St Broniewski i A, Wo 
4 Krakowa. 


(0—19.50. Po; 
00, Wi 


no A 


Aniela Szlemińska, Alel 
przerwie I- zii 
W przerwie II 
wzięcje zagranie: 
Maciej Wożnicki, 
22,00—22,15, „Bitwa o chorążsa 
nie Zygmunta Kaczkowskie! 
22 1522.50. Koncert kamera yje 
Mieczysław Górski — flet dys 
herman — wiolonczela, ję 
tynowicz — fortepian. gol di fo 
22.50—23.00. Ostatnie wiadome To 
djowego, komunikat meteo” 
gląd prasy. 
23.00—23,30, Muzyka taneczna 
AUDYCJE ZAGRAŃ 
19.30 BUDAPESZT I. Wieczór, 


- 


łem pianisty R. Casad 


20.30 WIEŻA EIFFLA. 
ra kom, Bondeville'a, : 
20.35 BRNO. „Bal maskowy” < 


(akt II j MN), Tr. z Teal 
21.00 MEDIOLAN, „L'Incoronaf 
opera Monteyerdjego, 


=. „REPUBLIKA nr. 150. Czwartek, 3 czerwca 1937 r. 
Z ZZZZZZIZZZCCZZZ w x = 


a Jożpichródka” skazany na 4 lata więzienia 


| orąza M a. k 
2—po odsiedzeniu tej kary—na zamknięcie w Koronowie.—Znany 
kasiarz zorganizował włamanie do banku w Zgierzu 


| tnsacyjna Sprawa w sądzie okregowym w Łodzi 


wielkie | torem w ruchu. Po tym ów Świadek |Po drodze zdjął z oczu binokle (już nie Świadkowie zeznawali zgodnie z tym 
e i jak zna |stwierdził, że auto nie było zgierskie. |kolorowe okulary, ale zwykłe binokle) |cośmy podali powyżej, Tajemnicze auto, 
swych Krótko po tym przejeżdżał przez ul.|i zdjął opaskę. Wtedy właśnie ukazała |k ło i odjechało, auto niezgierskie 
in ją za Kilińskiego przemysłowiec Kupfer, Wi- |slę w całej krasie, już trochę stępiona, | W emniczy człowiek z przes 
iaiki Wpisąć do s a zcze innych |dział auto, stojące opodal banku. Świa- |trochę poszarzała, słynna szpicbródka | paske petarda czy coś w tym rok 
TABOR Gdyb: swej złotej księgi pa- |tła się paliły, motor pracował, a auto |słynnego „Szpiebródki*. ze Dwuch podwiązanych ludzi. Je= 
g y taka księga ławy o- |nie szło. Zwolnił biegu, w przypuszcze- Cichocki - Szpicbródka został odpro- | den ze świadków widział lepiej, drugi 
ie okręgo- |niu, że może pasażerowie wozu zwrócą | wadzony do komisariatu, Nie zaprzeczał Ten pamięta więcej szczegółów; 
i|się do niego o pomoc. Nikt jednak z sa- |kim jest. Zachował się, jak zwykle z | tamten mniej. 
hsm „ oska onego |mochodu niewyjrzał, Kupfer pojechał, | godnością i znajomością rzeczy, Gdy < 
ny ty! KR? ma ale obejrzał się A i U Moce Bizedowih Pornos] „glos, Cic pook Prokurator i obrona 
anisław Ci „Szpie- | jemniczym samochodem. Wóz był bez |grzecznie upomniał go, że przecież trze-| poz wie przewodniczył sędzia Mau 
0 europejski w Cichocki, ka- |numeru i był w Zgierzu nieznany. |ba zachować zasady fair play. Panowie |  Nozprawie p CZY SQ j: 
objescu p 1! Mazwisku, europej- |Kupfer wkrótce po tym spotkał się z |z tej strony — ja z tamtej. Proszę, udo- į "6t. Oskarżał prok. Lipiński. Broniła 
pay tówanego taj ladzie conajmniej |szoferem Kawką, jednym z nielicznych |wodnicie mi. Ja twierdzę, że o niczym adw. Brodzł l $ $ s 
W zaborczych, 0 radcy jednego |szoferów taksówek w Zgierzu. Dowie- |nie wiem, że nie każda butla z tlenem F rokur ator „wskazał, PAN Sprat 
r Jee KI jest il, dział się od Kawki dwuch rzeczy, nie- |— to zaraz włamanie Szpicbródki, choć | WA jest posz Ale jeśli zważyć, 20 
est już Arai schyłku swej karie- |zwykle ciekawych. Że oto pod bank |ten Szpicbródka znalazł się w Zgierzu |Poszlaki obciążają „Szpicbródkę* — 
hies Czerstyyy. ie stary: liczy lat 56. |przemysłowców podłożono petardę czy |w tym samym czasie co owa butla pod | WSZY. tko nabierze innego oświetlenia. 
ie ych dawnych wyglądu (znamy go |coś innego 1 że przed tym nim petardę [schodami banku... Poza tym Cichocki Przyjechał, by zorganizować rozprucię 
ko Wyrazis | fotografij), dziś znać | znaleziono, koło postoju, gdzie czeka |zaraz wskazał panom z policji (rzecz się |#aSY. Butlę wnieśli pomocnicy, Sam, Z 
męczenie | o i inteligentnych ry- |Kawka na klientów, kręcił się jakiś je- |iednak działa tylko w Zgierzu), że mogą przepaską na swej brodzie, do której 
piaty r wyle o ntle, a z podkrążo- |gomość o wyglądzie bardzo tajemni- |rozpocząć dochodzenie z art. 23, 257, %. [JeSt przywlazany U) za anae Zgo0+ 
4 god Rpa Ady, zmize, wielkie znużenie. |czym: niemłody, w czarnej przepasce |i. o usiłowanie kradzieży. li — czekał aż mu « adzą znat, AUto.CZEŁ 
oaan Hf Wały, Na. VANY, i już mocno |pod brodą, sięgającej aż po usta i w nie- kało równie: pieniędzmi mieli odje- 
nd) NAM strz. yet owa broda, dawniej | bieskich okularach. Szofer Kawka wi- Historia romantyczna chać. A w ten dzień było w kasie, przed- 
TÓW już rok jaciła wyraz; Cichocki nie |dział nawet jak ten tajemniczy czło- wypłatą w Zgierzu, najwięcej pieniędzy: 
fatto nszplsbródki*, od której począł |wiek' czekał w poczekalni  tramkajów. Znaleziono przy tym mistrzu swego |11 tysięcy. Auto odiechało, gdy tylko 
A qdonim, ale szeroką brodę |iak przeglądał się w lustrze i jakby po- fachu następujące przedmioty: okulary [butla została wykryta. W tym aucie sie- 
Ma „ówitleż prawie zupełnie już | prawiał sobie I owe niebieskie okulary I ABA AD pary rękawiczek i bu- RA RNA Pope ten mistrz tyl- 
elkẹ z wodą. ko jeden błąd:niepotrzebnie podczas za» 
OE anA ae R się w| „_ Okulary miał Cichocki, jak podał, od | trzymania powiedział, że jest zgierzani- 
malym Zgierzu rychło przodownik Wol |Sl0ńca. Cierpi na oczy i musi je zawsze | nem. Ale liczył, że uda mu się całkiem 
ski. Gdy go powiadomiono o pełardzie, |1oSt6, gdy tylko światło jest cokolwiek | wymknąć. Po tym dopiero. rozpoczął 
czy butli z tlenem pod schodami banku | ™OCnieisze. Do pracy przy płomieniu |ową wersją romantyczną... Należy mu 
— już przodownik Wolski wiedział ko- | (191 — używa się okularów ciemniej- |się wysoka kara: i zamknięcie w Koro; 
go szukać: oczywista człowieka z czar- | SZYCH: Z trzech par rękawiczek — Je- |nowie, bo jest niepoprawny. 
na przepaską wokół twarzy | w niebie. | (19 nosi w podróży, bo bez rękawiczek|  Adw. Brodzka wskazywała na brak 
skich okularach. Nawet Kupfer doniósł | Podróżować nie lubi, drugie ma do spa- | dowodów. Czyżby taki doświadczony 
przodownikowi o dwuch ludziach w czar. | Ceru na miasto, a trzecie są własnością |kasiarz, mający za sobą wielkie podko: 
b. w Zgierzu, św nych przepaskach: I w niebieskich, oku. | "Odei 1 urodziwej damy, ż którą właś" /py, spacerował w Zgierzu po rynku 1 
w domu przy. ul. |larach.. i nie przyjęchał do Zgierza. Woda nie słu= | koło przystanku, w przepasce, w okula- 
ści się Bank Spól| Było wprawdzie ciemno i noc była |ży, d0 chłodzenia narzędzi przy * praciu |rach niebieskich, żeby go wszyscy wi 
Przemysłowców |mroźna, ale przodownikowi Wolskiemu |K35%, ale służy mu do przemywania |dzieli?.. Czy rzeczywiście musiał się 
udało się bez trudu, dzięki przypadkowi, | Pemoroidów, na które cierpi, co chyba |reklamować, jakby całemu Zgierzowi 
y |owego wysoce podelrzanego osobnika | "Kogo nie zdziwi, jeśli zważyć, że przez | chciał powied „Poczekajcie zaraz 
okularach, z odnależć. Stał soble w okolicach ban. |*V!e lat siedział.. w więzieniach. zobaczycie, ji zpicbródka rozpruwa 
brodą widziany |ku, na odludnej i pustej o tej porze ull- |, , © OWel damie opowiedział Cichocki 1... Nie ma dowodów, nie może więc 
w Zgierzu przy CY, poprostu pod płotem w pozie świad. | historię wysoce romantyczną. Poznał ją skazującego, konkluduje 
dojazd, | niedaleko. czącej wyraźnie, że w Zglerzu, podob. |, zodzi, koło Grand Hotelu, na ulicy. | czyni. 
dy zadek ujęto go. Był |nle jak w. Łodzi, jest za mało szaletów... | Zaproponował} miłe spędzenie czasu. | W ostatnim słowie Szpicbródka zagrał 
èe p dka“, Tam butla z tle- y ** | Młoda pani nie miała nic przeciwko te-|na swym autorytecie: on, na starość, 
anky, a gto Wania do rozprucia Jak aresztowano „c EEE prawdziwa dama — o0- |gdy się już więzienia nie znosi tak ła* 
aa podstaw rodka, ka: Szpicbródkę| w ropzi musi Być cyoruiwa.  |miaiby się połakómić ma tych marnych 
as Usilowa TA Przed sąd pod za- Przodownik Wolski zatrzymał tego |Gdyby tak w Zgierzu — to co innego. |11 tysięcy. Przecież musiał mieć z pię- 
Y banku ula dokonania włamania | człowieka. Wobec tego Cichocki zatrzymał taksów= | ciu wspólników. Więc dla dwóch tysię= 
hok ż à — Co pan tu robi? Coś pan za je- |kę, SPE AA damą A patok Rynek, ,cy ryzykowałby zalem nag Es 
en? zaprosił ją do tramwaju i w ten sposób |świadkiem, że go tam nie było... Oskar- 
Tajemniczy osobnik oświadczył, że | znaleźli się w Zgierzu. Dał jej 50 zło- |żonemu załamuje się głos, gdy prosi 0 
w: co robi — można się domyśleć, że jest |tych na zakupy, czekał na nią, by pójść |wyrok uniewinniający. 
Sa spokojnym zgierskim obywatelem i że |z nią do hotelu i cieszyć się, że wystar- Cichocki został skazany na 4 lata 
sobie trochę podpił. Mieszka obok i za« (czy 8 kilometrów od Łodzi, by dama |włęzienia i na zamknięcie po, odcierpie- 
raz pójdzie do domu, jeżeli sobie tego | zmieniła poglądy na sprawy cnoty. niu kary. w zakładzie dla niepopraw= 
pan przodownik życzy. Pan przodownik Te same dane przytoczył Cichocki Inych w Koronowie. 
awia si P życzył sobie tego. Ale jakoś „spokoj-|dziś przed sądem. Podał jeszcze, że przy W motywach sędzia zbił wyjaśnienia 
się tajemniczo. |qy* obywatel, choć mówił, że mieszka |był do Łodzi z Warszawy, by u nas oskarżonego, nie dając im wiary, i wska- 


U 
dróg, sam akt oskar- |obok drogi do domu nie mógł znaleźć. | ZORGANIZOWAĆ TAJNY DOM GRY 1 j st udowodniona. (gl.) 
d lazgowym docho- CPAT TESTY EE KATY RE E ATE IE TS ZPA RUE DW TI 5. DEO T A E E RE 


dak nowelę Wallace'a. 


HA» żele Polus 1 Chmielewski zwyciężają w Ameryce 


: ` : że 
iątej wieczór u. |ŁOdzianin wygrywa przez techniczne k.o.-Furopa bije 
yerba: Zachodnią Amerykę 16:0 
Na progu domu ze- Cansas City, 2 czerwca. nie. Na zawodach obecnych było wielu; W wadze półśredniej Niemiec Mu- 
udźmi: nieśli z wiel- Reprezentacja bokserska Europy odj Polaków, którzy zagrzewali swych To- rach wygrał na punkty z Donaldem. 
| niosła dziś wielki sukces, bijąc nieocze | daków w czasie walk. W wadze średnie! Chmielewski od 
kiwanie reprezentację amatorską Ame Wyniki poszczególnych spotkań | ierwszej chwili góruje nad Amerykani 
[ryki Zachodniej w najwyższym stosun= przedstawiają się następująco: ps Hall syłając go kilkakrotnie 
| ku, 16:0. W wadze muszej Włoch Matta wy- | ROT ora ow pos i 
Bokserzy europejscy zaskoczyli A- | grał przez t, k. 0. luż w pierwszej run. "3% desid. 3 
| merykan swą doskonałą forma i Świet-|dzie ze słabym Amerykaninem Richo. W drugie] rundzie jest Amerykanin 
lna kondycją. Najlepszym z pieściarzy | Walka została przerwana na skutek de-| groggy walka zostaje przerwana i zwy 
` europeiskich BYŁ POLAK CHMIELEW |cyzji lekarza, cięstwo przez techniczne k. o, przyzna 
fakt komórce |SKI, który w pięknym stylu odniósł W wadze koguciej Włoch Sergo wy |ne zostaje Chmielewsklemu. 
y orai ASIA NAN ROZ A RR vod punktował po zaciętej walce Castro. W wadze półciężkiej Włoch Musina 
poli- |kreślił swą znakomitą forme zademon-| W w:dze piórkowej Polak Polus zwycięża na punkty Jacksona. W ostat 
przez trzy rundy miał zdecydowaną |niei walce Runge bije wysoko na punk- 


MS na ulicy, gdy |strowaną jeszcze w Chicago i uznany 
"Oba; 9 £0 mineli, Widział i ` 
aj byli eli. Widziął i a ogło: r; ery- i 
je l byli młodzi, bez zada REAR AR DEE P are ER przewagę sad Simonsem, wygrywalic ity Nenyesa, 
że niedaleko | żyny europejskiej. wysoko na punkty. $ Zwycięski zespół europejski przyłę- 
WA i bank — sta- Mecz rozegrany w stanie Cansas| W wadze lekkiej Niemiec Nurnbergi ty został przez pub!łczność owacyjnie. 
Wiatłanii, z mo-| City wywołał olbrzymie zainteresowa- | znokautował w trzeciej rundzie Millsa. t 


„KREPUBEU NIK AA** z dmia 3 czerwca 1937 r. 


Kapitał na 
„emeryturze” 


W swoim czasie ukazał się w „Gaze- 
cie Polskiej” artykuł o psychice kapitału 
(autor — „st. rz,*), który znalazł szeroki 
oddźwięk polemiczny. 

Tezy autora były — w najwęższym 
streszczeniu takie: Kapitał w swych dy- 
spozycjach kieruje się względem na bez- 
pieczeństwo i zysk, W okresach poprzed 
nich przeważał naogół wzgląd drugi; 
dzisiaj — przeważa pierwszy. Dlatego 
w poprzednich okresach mieliśmy wiel- 
kie przedsięwzięcia, wielkie efekty i 
wielkie krachy. Teraz mamy poszukiwa* 
nie bezpiecznego schroniska. Kapitał się 
„zestarzał”*. Ponieważ zaś pewne wiel- 
kie dzieła społeczne muszą być przed- 
sięwzięte w interesie ogólnym — rolę 
dysponentów kapitału przejmuje w du- 
żym zakresie państwo. 

Na tle polemiki, jaka się wywiązała 

- tezy wspomniane zostały rozwinięte 
w w dalszym artykule przez tegoż autora 
opublikowanym D: t. „Światopogląd spo- 
teczny“ w onegdajszym numerze „(ia- 
zety Polskiej". 

Nowe tezy są takie: wskutek „zesta- 
rzenia” się kapitału finansowego powsta- 
ła luka, którą zapełnia wzmożona dzia» 
łalność organizmów publicznych. Ludzie 
twórczy I aktywni przesuwają się z od- 
cinka prywatnej działalności na odcinćk 
analogiczny pracy publicznej; ci ludzie 
aktywni i twórczy w swych decyzjach 
życiowych coraz większą wagę kładą na 
zadowolenie z samej pracy płynące i 
znajdują je w pracy dla zbiorow: na- 
wet wówczas, gdy jest ona mnie] lukra- 

tywna ale tylko wówczas gdy jest ona 
twórcza. Mniej więcej takie nastawienie 
umysłów ludzkich nazywa autor właś 
nie owym „światopoglądem społecz- 
nym*, 

Opis zjawisk obserwowanych wyda- 
je się nam bardzo dokładny i prawdzi- 
wy. Prawdą jest mianowicie, *że 'kupitdł 
w cały świecie stał się w ostatnich 
dwóch dekadach lat trwożliwy: dla ja 
kiego takiego bezpieczeństwa prze 
się z jednego krańca globu ziemskiego 
na drugi bez zysku a częstokroć ze 
stratą. 

Prawdą jest także, że państwa ujaw- 
nity równocześnie wzmożoną działal- 
ność gospodarczą; również — że jed- 
nostki, które w poprzednich okresach 
niewątpliwie wyładowywałyby swe a- 
spiracje aktywności gospodarczej w ra= 
mach gospodarki prywatnej — czynią to 
dzisiaj w dużo wyższej mierze w ra- 
mach gospodarki publicznej. 

Tyle co do strony opisowej. O ile 
zaś chodzi o łańcuch przyczynowy fak- 

bw, mamy przed sobą bardzo wdzięcz= 
na płaszczyznę polemiczną; może być 
tak jak autor pisze, ale może też być i 
odwrotnie: że spotęgowana działalność 
gospodarcza państwa a także wszelkie- 
go rodzaju niepokoje polityczno-spolecz= 
ñe, w które tak bardzo obfituje Uzisiej- 
sza „doba, zwęzity w ostatnich dwóch de- 


pej strony, a z drugiej podniosły wage 
momentu bezpieczeństwa: że ist 
4 polityką „odebrały odwagę. 
kapitał. Przyczyniły się do je- 
zeni słały go na eme- 
Państwa zresztą WANIA: struk- 
go aparatu urzędnie: 
ności promotorem, czy i 
chce— rozsadnikiem, „światopoglądu e- 
merytalnego". Ten światopogląd udziela 
się też gosopdarce prywatnej („państwa 
gospodarka NAC — to przecież 

k wych ludzi, 

K wiązkach spo- 

ay odd. RA cych na się w 

tysiącznych powiązaniach; „wymiieniają- 

cych“ w tysiącznych sytua h życio- 
wych codziennie swą ideologię). 

To jedno zagadnienie tyczące związ= 
ków przyczynowych tak trudnych do 
wyłuskania, gdy chodzi o niemożliwe do 

laboratoryjnej, fakty społeczne. 
z zagadnienie tyczące oceny zja- 
Można za auto 
ze pokolenie a zwł 
nawet kosztem mni 
materialnej dla swych kie: 


swą 
rażowały 


korzyści í 
eni — skłon= 


Jak pokrótce doniósł wczoraj komu- 
nikat P. A. T. Komisja Kontroli Cen u- 
chwaliła przydzielić dodatkowo pewną 
{kwotę dewiz dla przemysłu bawełniane 
go na zakup bawełny. Pełne brzmienie 
powyższej uchwały narazie nie jest je- 
szcze znane, według jednak przewidy- 
wań sfer zainteresowanych, rozwiązuje 
ona kwestię dodatkowych przydziałów 
dewizowo - surowcowych na miesiąc 
lipiec i sierpień. 

Jak wiadomo, Komisja Kontroli Cen 
w ub. miesiącu przyznała przemysłowi 
bawełnianemu dodatkowe przydziały 
dewiz na sumę około 3 milionów zł., co 
pozwoliło powiększyć kontyngenty ba- 
wełny na m. maj i czerwiec o kilkana- 


Na rynku włókieniczym Łodzi wy- 
stępują zjawiska świadczące o tym, że 
wiókiennictwo znalazło się w okresie po 
między zakończonym już sezonem let- 
nim | rozpoczynającym się okresem dość 
intensywnych przygotowań do nadcho- 
dzącego sezonu jesienno-zimowego. 

Z jednej strony charakterystycznym 
dla okresu międzysezonowego jest zja- 
wisko utrzymującego się w dalszym cią- 
gu słabego ożywienia w obrotach. 
Zjazd ic pozę = pomimo ustalenia 
się upalnych pog rzez cały okres 
maja był bardzo nieli A ERA NIS 


Przytaczaląc przed kilku dniami 
streszczenie waż: ych postanowień 
rozporządzenia o wykonaniu ordynacji 
podatkowej, wskazaliśmy na duże nie- 
bezpieczeństwo, wynikające dla szere- 
gu działów produkcji włókienniczej z 
przepisów paragralu 109 powyższego 
robporządzenia, a dotyczącego sposo- | 
bów pokrywania należności z tytułu! 
podatku przemysłowego. 

Wspomniany przepis odnosi się do 
artykułu 135 ordynacji -- podatkowej, 
który przewiduie, że należnościom z 
tytułu wspomnianego podatku służy! 
prawo pierwszeństwa zaspokojenia z ca 
łego majątku ruchomego, należącego 
do przedsiębiorstwa obłożonego tym 
podatkiem. 

Nowe rozporządzenie w artykule 109 
precyzuje pojęcie całego majatku  ru- 
chomego i stanowi, że za ów majątek 


me, nie wyłączając wierzytelności į ln- 
nych spraw majątkowych, wchodzą- 
cych w skład przedsiębiorstwa, bez 
względu na inne do nich prawa osób 
trzecich. 

W szczególności uważa sie za nale- 
żące do przedsiębiorstwa rzeczy naięte, 
lub dzierżawione od osób trzecich, albo 
na mocy lakiegokolwiek innego tytułu 
ER IT TYROL PIEC ZETOR 


na jest te same funkcje gospodarcze 
spełniać raczej w ramach gospodarki pu- 
blicznej aniżeli prywatnej. Czy jednak 
ramy gospodarki publicznej są równie 
szerokie dla pełnego wyładowania o- 
wych aspiracji w kierunku wielkiej twór 
czości gospodarczej, jak ramy gospodar- 
ki prywatnej, czy odwrotnie — nie są 
węższe i bardziej krępujące energię, sa- 
modzielność pomysłu i wykonania oraz 
poczucie odpowiedzialności za osiągnię- 
e? — Oto zagadnienie z punktu widze- 
nia wyniku a tym samym i interesu ogól- 
nego nadzy zaj ciekawe i, jak się wy- 
;daje, całkiem otwarte do dyskusji. 
Dr. A. Z. 


uważać należy wszystkie rzeczy rucho | 


ima tak szerokie zastosowanie. 


wu, jaki wywarła powyższa decyzja na 
stan zaopatrzenia rynku krajowego w 
surowiec i półfabrykaty bawełniane, na 
terenie Komisji Kontroli Cen rozważana 
była kwestia podobnego zwiększenia 
przydziałów surowcowych, również na 
lipiec i sierpień. Omawiana uchwała 
Komisji zdaje się wskazywać, iż w kwe 
stii powyższej zapadło już postanowie- 
nie w sensie dla przemysłu bawełnia- 
nego pozytywnym. 

Narazie nie jest jeszcze znana wy- 
sokość dodatkowego przydziału dewiz, 
jednak według przewidywań obracać 
się, ona będzie — tak jak w ub. mie- 
iącu — w granicach 3 milionów zł. — 
Uruchomienie powyższej kwoty nastą- 


ście procent.Wobec dodatkowego sd ma w drugiej połowie bm. 


WOWIRIO wydatnie na redukcję obro- 
tów. 

Wprawdzie zdarzają się jeszcze 
okresy znacznego nawet ożywienia w 
dziale tanich typowo letnich artykułów 
okresy te jednak są naogół krótkie i 
i zwłaszcza jeśli chodzi o hurtowników, 
nie mogą stanowić wyrazu przedłużają= 
cega się sezonu. 

Przebieg sezonu wiosenno-letniega 
w branży wełnianej znamionowały nie 
wielkie rozmiary zapotrzebowania, na 
co wpływał wy. dużej mierze niędosta- 
teczny popyt ze strony wsi, kształtujący 


Nakiadcy odpowiedzialni za podafki 


firm zarobkowych.-Egzekucja podatku przemysłowego w myśl 
nowego rozporządzenia do ordynacji podatkowej 


oddane do przedsiębiorstwa, celem sta- 
łego, lub nawet częściowego używania, 
względnie użytkowania. 

Od tej zasady rozporzadzenie prze- 
widuje szereg wyjątków, m. in. nie u- 
waża za majątek ruchomy przedsiębior- 
stwa rzeczy przyjętych do przerobu, ale 
pod pewnym warunkiem, który posiada 
kolosalne znaczenie dla całego włókien 
niczego przemysłu nakładczego | zarob- 
kowego, 

Mianowicie warunek ten głosi, 
„rzecz oddana do przerobu, nie może 
| być zajęta za podatki należne od przed- 
| siębiorstwa tylko w tym wypadku, je- 
żeli oddający nie prowadzi przedsię- 
biorstwa handlowego lub  przemysło- 
wego. 

Nie trzeba rozwodzić, się, jaką wa- 
gę posiada powyższy przepis zwłaszcza 
dla włókiennictwa, w którym nakład- 
cza i zarobkowa forma przedsiębiorstw 
Prze- 
pis ten pozwala władzom skarbowym 
na zajęcie za długi podatkowe przed- 
siębiorstwa zarobkowego wszystkich 
znalezionych na miejscu surowców, pół 
fabrykatów i gotowych towarów, od- 
danych do przerobu przez nakładców, 
czyni więc ich niejako współodpowie- 
dzialnymi za zobowiązania podatkowe 
danego przedsiębiorstwa, 

Oczywistą jest rzeczą, iż przepis 
powyższy wywołał duże zaniepokoje- 
nie zarówno wśród nakładców. jak i 
zarobkowców. W łączności z tym Zw. 
Przemysłu Zarobkowego zwrócił się do 
Izby Przemysłowo - Handlowei z me- 
miriałem, w którym podkreśla niebez- 
pieczeństwo przepisu, w szczególności 
zaś zwraca uwagę na to, że przepis 
powyższy w konsekwencii może przy- 
czynić się do redukcji zamówień. 

iązek prosi o wszczę- 


iż 


7, ącej do zmiany para- 
rozporządzenia wykonaw= 
czego do ordynacji podatkowei. 


RU 

ię. 
Dodatkowy przydział ah i. 
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na zakup bawełny, — Dalsze powiększenie kontyngentów Imnos 


Zaznaczyć należy, IŻ togi 
przyznało w ub. mies. doda I 
tyngeut dewizowy w. Web s 
zł. również na pokrycie A aj 
cowych niezrzeszonego P ralo d 
wełnianego. Wczoraj nade 0 
Przemysłowo - Handlowe ty 
nie, iż odpowiednio awik Ay 
kontyngent bawełny, tor o AW 
łem między firmy niezrześ 
się Izba. 

Należy przypuszczać, isa 
ku powiększenia przydzia zda! 
wych dla przemysłu ZrZeŚT o A 
lipiec—sierpień, w normalt: ij 4 
entowym stosunku przyj ds 
większóne zostaną rów 
mysłu niezrzeszonego+ 


Przed sezonem zimowy! | 


Wczesne przygotowania,.—Czy wieś zwiększy zakupy?— —_ pomi” 
horoskopy. — Normalizacja spraw surowcowych 


się w granicach znacznie Sjdy ww Ie 
aniżeli początkowo przew ÓW: 

Wypłacalność ođblorci i 
stosunkowo niewielkich 
żakcji, kształtowała się 

oczywista, wzmacnia bazę 
piectwa na nadchodzący 
ny. Ceny kształtują się ue 
me niezmienionym, na con 
na stabilizacja rozmiar 

Mniej korzystnie” 

i kształtuje w dalszym 
w dziale bawełnianym. 
wily się ostatnio — 
nialiśmy przy innych wyć 
ne partle zwrotów towaro 
czywista, deprymująco © 
na sytuację finansową Łk 
kresie rozpoczynającej się 
zmnowej, Również iW 
płacalność kształtuje 
rzystnie. 

Pomimo kończącego 
niego trudno ustalić z Ca wi, 
rozmiary pozostałości ol 
sezonie. Jedną z podstaw, my 
cych pewną orientację W pr 
stanowią właśnie rozmin 
które są stosunkowo nieco ii 
niżeli w zeszłorocznym S0% 

Przygotowania do srin pr 
zimowego są w r. bież. nieco. 
szone, gdyż zazwyczaj rozp oro wi j 
w większości branż donis pó 
Wcześniejsze przygotowali l 
wskazują na to, że w K s 
czych oczekiwane jest W % 
gólną aktywnością życia 
go w Polsce wcześniejsze 
tegorocznego sezonu we W 

Optymizm ten uzasadii 
le, że stosunkowo słaby, po 
zakupach towarów nich 
puszczać, że wieś pkd 
py po żniwach t. j. na 

Perwsze partie gowa M 
pojawily sę już w niew iek pi 
na rynku, przeważnie eni M 
bów wełnianych, Nadmie 
zapasy z r. ub, tych towan r 
kowo niewielkie, co pow! inng 
litykę produkcyjną przen wj 
niezbyt korzystnie z 
bevnie koniunktury. R pod 
jako moment ze Y zehin m? 
zasługuje fakt, iż sytuać de 
surowcowym uległa ca ow wai 
zacji. Wpłynęła na to miè NA 
cjonalna polityka gospo! oda nè P 

Jeżeli nje nastąpią Ż zadi i $ 
sze zakłócenia i perturbać dk 
włókienniczym — można 
sezon produkcyjny, Który 
wcześnie, będzie miał prze 
stny z uwagi na utrzy mt ja td 

ym ciągu mocną tendent 
ch rolnych zwiększałąch 4 
nie zdolności konsumcyjie 
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fatalny romans z żonatym 


yin, Momenty o wysokim na-| 
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nr, 150. Czwartek, 3 czerwca 1937 r. 
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Mowy obrońców w procesie myślenickim 


Wyrok ogłoszony bedzie w przyszłym tygodniu 


Kraków, 2 czerwca, 

W dalszym ciągu w dniu wczoraj- 
szym przemawiał adw, Wasutowski, — 
Twierdził on, że przewód sądowy nie wy 
kazał dostatecznych dowodów udziału 
oskarżonych w akcij myślenickiej i pro- 
sił o uniewinnienie oskarżonych. 

Obrońca ten również prosi o uniewin 
nienie oskarżonych, 

Adw. Braun z Zakopanegó omawia 
specjalnie stronę prawną toczącego się 
procesu, 

Obrońca wykazuje następnie, powo- 
łując się na odnośne przepisy prawne, 
że oskarżonych można w tym procesie 
sądzić za zniszczenie mienia tylko w sto 
sunku do niektórych poszkodowanych 
kupców myślenickich, mianowicie tych, 
których towary spalono, Pozostali nato- 
miast, jak również starosta powiatowy, 
winni wnieść skargę prywatną, 

Adw. Braun, podobnie jak jego przed- 
mówcy, zwalcza pogląd oskarżyciela pu- 
blicznego, że oskarżeni tworzyli związek 
zbrojny, 

Obrońca oświadcza, iż wie, że akcja 
myślenicka miała na celu.» negatywne 
ustosunkowanie się do miejscowych 
oema władz, wie również, że 

yto to bezprawie — prosi jednak o roz- 


ważenie strony moralnej ich czynu, któ- 
rą uważa za wzniosłą, 

y) Następnie przemawiał adw, dr, Kuś- 
mierz, 

Mówca ten wygłosił krótkie prze- 
mówienie, w którym usiłował udowod- 
nić, że powiat krakowski został opano- 
wany przez grupy wywrotowe i ta sy- 
tuacja miała być przymusem psychicz- 
nym, który nakłonił oskarżonych do 
napądu na Myślenice. 

Następnie przemawiał adw. Licho- 
rowicz, który, powołując się na to, że 
w państwie musi być nietylko porządek 
ale i sprawiedliwość, wnosi o uniewin- 
nienie oskarżonych. Obrońca stara się 
oczyścić swych klijentów z przedsta- 
wionych im zarzutów i prosi w razie | emmm. 
gdyby sąd uznał ich jednak winnymi o 
wymierzenie ojcowskiej kary. 

Z kolei aplikant Jaworski wygłosił 
przemówienie, będące obszernym wy- 
wodem prawniczym. Mówca starał się 
zwalczyć tezę prokuratora, że oskar= 
żeni tworzyli związek zbrojny. Oma- 
wiając sprawę strzelaniny w lesie o“ 
brońca wskazuje, że prokurator mo- 
ment ten objął innym artykułem kode- 
ksu karnego, stojącym w sprzeczności z 

000000 


| Proces przeciw komunistom 


rozpoczyna się dziś w sądzie okręgowym 


W dniu dzisiejszym rozpoczyna się 


,|przed Sądem Okręgowym w Łodzi pro- 


ces przeciwko 24 oskarżonym o działal- 
ność komunistyczną na terenie Kutna i 
Oskarżeni należeli do K. P, 
P. i K. Z, M. P. i rozwijali agitację wśród 
robotników rolnych 1 fabrycznych. 


Akcja ta została ujawniona wskutek 
doniesienia złożonego przez jednego z 
członków, z zemsty, na tle porachunków 
osobistych. 

Rozprawa ze względu na znaczną licz- 
zalania SZ i świadków potrwa kilka 
ni. F 


Wielka konferencja. eksportowa 


odbędzie się w Min. Przemysłu i Handlu 


Jak się dowiadujemy, około połowy 
czerwca odbędzie się w Min, 
i Handlu wielka konierencja eksporto- 
wa z udziałem członków rządu i przed 
stawicieli wszystkich Izb Przemysłowo- 
Handlowych oraz organizacyj gospodar- 
czych. i 

Konferencji przewodniczyć będzie o- 
sobiście min. aż Sa i handlu p. A, 
Roman. Obradować bozio pan rz nad 
wnioskami, przedłożon: 
jalną komisję oeron alna, PRE, 
łaną do badania zagadnień eksporto- 
wych pod przewodnictwem ENEA 


Państw. Instytutu Eksportowego, p. Tur- 


jemysłu | skiego, 


Jak wiadomo, Komisja zwizytowała 
ważniejsze o: i przemysłowe Polski 
i zebrała obfite materiały, dotyczące 
usprawnienia naszego eksportu i podnie- 
sienia na wyższy poziom jakości naszych 
towarów. 

Uchwały wielkiej konferencji ekspor- 
towej, której termin ustalony zostaje w 

EAH dniach — będą podstawą do 
zely preplet w kierunku dalszego 

naszego Wywozu, 


Giełda pieniężna: 


Na dzisiejszym zebraniu giełdy walutowo- 
dewizowej w Warszawie tenderoja dla dowie 
była niejednolita, 

lotowano: Amsterdam 290. 
89,05 (—5), Londyn 26 04, No: Go 5.28, No 
Jork-kabel 5,28, 38, Paryż 2354, Praga 18. 
Sziokholn 134. 40 (4-5) Włochy 2785.. Bank 
Polski płacił ea dolary amerykańskie 5.26, flo- 
reny holend. 

23,46, franki 

88,80, funty 

2580, gulden: 

11,60,korony 

130,15, korony szwedzki 

222160, marki fińskie 1 szylingi pik 

91,60, marki niemieckie 1 srebrne, 134 
AKCJE. Tendencja gA: ukcyj była utrzy- | 

lotowano Bank 
łarachowice 28 25, ni 
18.50, 


(—10), Bruksela 


iry włoskie 


mana, przy obrotach małych. 
Polski 101, Lilpopy 12.25, 
cukjer chciano płacić Ki za Węgiel 
akcje Rudzkieto = 
IERY "PROCENTOWE. Dla papierów 
płodowych tendoncja byla rówajeż utrzyma: 
Ba, przy Większych obrotach 40 konsolldacy 
70), ałabllGacyjan, Nołowandł Bn inwe 
isje 6325, seria 8275, Boją kon 
, dolarowa 53.25, kupon 1880, 70/ą sta 
kupon 23.12, 414 ziem: 
5425, 40ją ziemskie 44.50, 4 1/20/ złomakio RA 
znańskio sorla L" — 49.50, 80/, Przemysł gle 
skiego 70, 50/ą Warszawy nowe at NE BA 
50/4 Lublina stara 46.75, 50/, Łodzi nowa 5238 
52.805225. Trnsakoje dokonane u nienotowa* 
ne: 80/, dillonowska 49.25—49, 70/, stabilizacyj- 
na 48.50, 70/ą worszawska dolarowa 47.88, 50/4 
Warszawy słare 59.25, za 30/, inwestycyjną 
IL serię chciano płacić 64, za 40/, dolarową — 
i|38,10, 30/ą państwowa renta ziemska 50.50. Po- 
nadto zanotowano oficjalnie 40/, zi yjną 
po 53, 50 i kupon 80/ą T, K. Z 65.7 


GIEŁDA ŁÓDZKA, 
Na wczorajszym zebraniu giełdowym w Łodzi 
notowano: tranzakcje: poż. WC I em 
164.00, poż. inwestycyjna II em. 64,40, poż. stabi- 


8; jna I 
AEN 56, 
bilizacyjna 370, 


przy och niewielkich, | di 


370,00,  dolarówka 
50, poż. konwertyjna 
51.50—57,00, Bank Polski 101.50—101,00. Ten- 
dencja utrzymana. A; 
Na prywatnym rynku łódzkim obroty mini- 
ZA przy nieznacznych zmianach kursowych, 
oc L, Z, m. Łodzi, serli X-K nadal 52.50 w 
Pi aniu i 52.00 w płaceniu, 


ŁÓDZKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 


25,75, żyto II gat, 25,25—25,50, 
31 si api RASA 312: 

y _ 23,00—24,00, owi 
Or żytnia 70 proc, 34,50, mąka razowa 95 pro+ 
centowa 29.00, mąka pszenna 65 proc, 44,50, 
a | otroby żytnie 16.00—1650, otręby pszenne 15.50 
—15,75, otręby pszenne grube 16,25—16,50, groch 
Victoria 26.00—29,00, groch polny 26,00—27,00, 
łubin niebieski 14,50—15,50, wyka 22,00—24 00, 
makuch Iniany EN EEN śrut sonya 23,00— 
24,00, peluszka 22. 


OW» BAWEŁNY, 
NOWY DARK kę 13,22, czerwiec 12.67, li- 
piec 12.72—73, leá 12,70, wrzesień 12.68, 
październi 12. 61- |, listopad 12.65, grudzień — 
12.64, styczeń 12.66, luty 12.69, marzec 12.72, 
LĄ 1273, maj 12,75, 

LIVERPOOL. Loco 7,37, czerwiec 7,40, li» 
piec 7.12, 1,09, SA 1.07, paździer- 
nik 7.05, listopad grudzień 7,00, styczań — 
7.00, luty 7.00, marzec 701, maj 7,02, czerwiec — 
101, LEI 1,01. 

MA, Loco 15.34, styczen 15.49, marzec — 
134 83, s mel 13,95, 
EKSANDRIA (Sakellaridis) Lipiec 19.22, 
listopad 19.26, styczeń 19,44, marzec 19,31, 
„GIZA”, Lipiec 19. 12, listopad 17.52, styczeń 
1. 


ĄASHMOUNI. Czerwiec 18.05, sierpień 16 60, 
październik 15,04, grudzień 14,89, luty 14.87. 


artykułem, dotyczącym związku zbroj- 
nego. 

Apl. Jaworski usiłuje w końcu wy- 
kazać szereg innych nieścisłości w ak- 
cie oskarżenia i prosi o uniewinnienie 
oskarżonych. 

W dalszym ciągu przemawiali adwo- 
kaci Gajewicz 1 Pozowski. 

Spodziewać się należy, że dziś w 
czwartek nastąpi replika prokuratora. 

Przewidywane jest, że po parudnio" 
wej przerwie wyrok zapadnie w poło- 
wie przyszłego tygodnia. 


(ali: (NO 
„Tylko raz kochała” 


W rol. gł. JOAN CRAWFORD 
ROBERT TAYLOR 
Rewelacyjna zniżka cen 

na l-szy seans od 85 gr. 
na wiecz, s od 1,09 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 
wspaniały fllm reżyserii 
Clarence Drowa 


NA RZECZ POSZKODOWANYCH w BRZEŚCIU. 
Zamiast kwiatów dla p, Haliny Rozenblatów- 
ny składa zł, 20— P. W, 


Piłkarze francuscy walczą dziś 
w Łodzi 
W dalu’ dzisiejszym odbędzie się na stadionie 
b R AL Uni; międzynarodowy mecz piłkarski 
— FC Bordeaux. Mecz rozpoczaje się O 
1 zostanie poprzedzony o godz, 1630 
rts juniorów akabi. Druży: 
na FC Bordeaux bawi w Łodzi już od wtorku i 
zamieszkuje w hotelu Savoy, 
ŁKS wystąpi przeciwko gościom w następu= 
jącym składzie: mdrzejewiki, Flia Pada Karasjak, 
viza 1, Pegza II, Tad ucharski, Le- 
waadowski, Szczerbiński, czaki 1 Król 


Dział oficjalny ŁOZPN 


Komunikat. Nr. 32 


Wydziału Gier i Dyscypliny 
z dnia 2 czerwca 1937 r. 


1, Przenosi się zawody o mistrz, kl. A: 

a) PTC — Burza w dniu 6 częrwca r. b, 
godz. 11.00 z boiska KE na boisko Sokoła w 
Pabjanicach, 

b) Sokó! — Widzew w dniu 6 czerwca r. b. 
boisko Sokoła w Pabjanicach z godz. 11.00 na 
godz. 17.30, 

2, Przenosi się zawody o mistrz, kl. B KE 
—TUR (Zd. W.) w dniu 6 czerwca r. b, godz. 
17,30 z boiska KE na boisko w Zd. Woll, Go- 
spodarzem zawodów jest drużyna TUR. 


Komunikat Zarządu Ne 25 


z dnia 2 czerwca 1937 r. 


1), Wzywa się Strzelec (Sieradz) do wpła* 
cenia na rzecz WKS (Łódź) zł. 70 z tytułu ro- 
zcgranych zawodów towarzyskich w Sleradzu 
w dulu 29 marca 1937 roku, 

2) ŻSGS Hakoah (Łódź) do wpłacenia na 
rzecz WKS (Łódź) kwoty zł. 15 z tytulu wy- 
najmu boiska w dniu 19 września 1936 roku, 

oraz ŻKS Makabi (Łódź) do wpłacenia na 
rzecz tegoż klubu zł, 5 z tytułu wynajmu bol- 
ska w dniu 26 czerwca 1936 roku. 

Należności te winny być uregulowane w 
terminie 7 dni pod rygorem automatycznego 
zawieszenia I skutków przewidzianych w $ 55 
Postanowień PZPN. 

3) Wszystkim zawodnikom, którz: 
dział w defiladzie i pokazie w dniu 


brali u- 
iwięta W. 


25,|F, i PW, Miejski Komitet składa za naszym 


pośrednictwem podziękowanie. 


i| 
} 
, 
OILE UŻYWA PAN WYŁĄCZNIE: 
TYLKO PREZERWATYW „OLLA" GUM. 


|poczuciE ODPOWIEDZIALNOŚCI NASŁEJ 4OAETKIEJ TRA» 
DYCJI GWARANTUJE Panu PEWNOŚĆ I BEZPIECZEŃSTWO? 


„REPUBLIKA“ m 


150. Czwartek, 3 czerwca 1937 r. 


Gimnazjum Społeczne 


Szkoła Powszechna 
ul. Pomorska 105, tel. 132-18 


kole powszechnej dn. 7, 8 1 9 czerwca (I termin), 
w gimnazjum dn. 17 czerwca. 
w liceum, dn, 19 czerwca 


i SZKOŁA POWSZECHNA 
Łódź, Wólczańska 123, tel. 174-85 


rozpoczęły przyjmowania zapisów do wszystkich klas, 


Egzaminy wstępne do kl. 1-ej gimnazjum odbędą się w dn. 17 (pló- 
mienny) iod 18 czerwca (ustny), 


Termin egzaminu do liceum podany będzie później, 


Dyr. Helena Manugiewiczowa 


(38000000000000000' 


PRYW. SZKOŁA POWSZECHNA 
przy GIMN. IM, J. ABA 


LEGIONÓW 10, tol. 122-12 
podaje do wiadomości, że zostaje wprowadzona nauka języka 


REBRAJSRIEGO 
począwszy od RYTMIKA KŻ AEK 


klasy 3-eji oraz 
aplsy przyjmuje sekr at od 9,30 do 14. 
UWARIAARKLAJWGOWIK 


„KRRZDUD 
CENY ZNACZNIE ZNIŻONE. 


Gemfrelme lecznica zebów 


I CHIRURGJI JAMY USTNEJ w ŁODZI. 
PRYWATNY GABINET DENTYSTYCZNY 


u. PIOTRKOWSKA 164, tel. 127-83 


Ord. od 9 r. do 8 w. w nied iele I święta od 10—1, 
Wlasne lahoratorium zchów sztucznych | koron porcelancwych. 


LEK-DENT. ZADZIEWICZ. 


ii. budwik FALK 


Choroby skórne 
i weneryczne 


Nawrot 7 tel. 128-07 


10—12 | 5—7. 


DR. MED, 


s. Kantor 
Specj, CHOR. SKÓRNYCH 
s 1 WENERYCZNYCH 
ul. PIOTRKOWSKA 90 
Telef, 129-45. 
Przyjmuje od 8—2 | od 6—9 wlecz 
w niedziele i święta od 4—2 po poł: 


WOŁKOWYSKI 


Specjalista chorób wenerycznych, 
seksualnych i skórnych. 


CEGIELNIANA 11 


Telefon 238-02 
Przyjmuje od 8—12 i od 4-9 w nie. 
dziele | świeta od 9—1, 


0000000000000000000000000 


P-P. pracodawcy 
i pracownicy! 


Jeśli macie kłopoty w związku z jaką 

kolwiek sprawą ubezpleczeniową w 

Ubezpieczalni lub ZUS. w Warszawie 

— zadzwońcie do b. inspektora ZUPU 

. Górskiego, Łódź, Wólczańska 222, 
m. 20, tel, 222-17. 


przyjmuje od 


Lecznica 


ze stałemi łóżkami 
DLA CHORYCH NA 


uszy, moz, gardio i 
DROGI ODDECHOWE 
Gabinet Rocutgena dla prześwietlań 
i zdjęć. 


Piotrkowska 67 
Tel. 127-81 
0d9 r.-2 p. 5-8 w. przyjm. Dr. Z, Rakowski 
wezwania na miasto 


Dr. MED, 


P. Kotok 


x 
a 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 
ordynuj 


na Wiśniowej Górze 


willa  Aglńskiego 


w Łodzi na placu przy ul. 


OI. KOSCIUSZAI 7 


(wrzy lesie) 
Po raz plerwszy w Polsce 


Ç Amerykańskie eliminacyjne 


„PORT-PILI MECZE 


Pocz. 


Nowa wspaniała kreacja 
najwytworniejszej 


artystki 


w fil 


Ceny 


ha wszystkie 


seanse 


Do akt Nr. Km XV/2384/35. 
OBWIESZCZENIE. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rew. 15-20 zamieszkały w Łodzi, 
na zasa- 


przy ul. Piotrkowskiej 277, 
dzie art, 602 K.P.C. ogłasza, że w dniu 


11 czerwca 1937 r. o godz. 13 w Łodzi 


przy ul. Obywatelskiej Nr. 15 odbę-| 


s. 4, 6, 8.10 
: wytępisz bezpow. 


ekranu 
ź, Al. I Maja 4 


imie ot, 


09 
zt, 


miejsc (Schettbau) albo 


od. Piotrkowska 87. 


AGA LI AO NET CEE S | 
Poreosady 


i 

ECAS VTAN EE. I (REY ETERA 
POSZUKUJĘ przedstawiciela do fabry- 
ki cukrów i marmelady na wlasny ra- 
chunek. Gaede, Poznań, Św, Wojciech 


„Fumigatore - Cimex". 
mieszkań pod gwarancją. 


„ZAKŁĄD DEZYNF 


OSZUKUJE SIĘ 


lokalu fa 


Zgłoszenia pod „A. Z." do 


(Kom, Kasy Oszczęd 


dzie się publiczna licytacja ruchomo:|—- 

ści oszacowanych na łączną stmę zł|MANIKURZYSTKA zdolna potrzebna 
620—, a mianowicie: 2-ch koni, 2-ch|do zakładu fryzierskiego, I. Cieślew- 
krów, kredensu kuchennego, 2-ch szajjskiego, Główna 2. 

stołu rozsuwanego, wozu: roboczegojPOTRZEBNY pracownik damski do- 
które można oglądać w dniu licytacjijbry — z gwarancją craz manikurzyst- 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej|ka dobra od zaraz, Fryzjer, 6-g0 Sierp 


ML 


oznaczonym, 
Łódź, dnia 24 maja 1937 r. 
Komornik: (—) ADAM MRÓZ: 
Sprawa K, Włodarczyk, p-ko małż; 


Szneej 
(SPEC. CHOR. REUMATYCZNYCH) 
DOKTÓR 
skórnych, moczopłelowych 
rzyjmuje od 8—11,2—4 | 6—9. wlecz] 
ustnej, 
PIOTRKOWSKA 164, tel. 125-26. 
H. EPSTEIN 
Piłsudskiego 36. 1427s 
O n a a al 
fon L 
cja“ pod zarządem Romany Karo już 
LETNIE mieszkania do wynajęcia Ża- 
CIECHOCINEK. Pensjonat pod zarzą: 


MED, 
W. MILLER 
i tel 
Sienkiewicza 40 146.1 
Zawadzka 6 
J „ Dr. MED. 
WŁ. 
STOMATOLOG 
Przyjmuje od _3—7. 
chor, wewnętrzne 
przyjmuje od EN 30 i od 7,.30—9 
W 
NAD MORZE dziewczynkę 10-letnią 
ŁODZIMIERZÓW. "Pensjonat 
czynny, Informacje telefoniczne 235-98] 
kowice, willa Konradowej, wiadomość 
dem inż-owej H, Russakowej i inż: 


powrócił 
przyjm. od 4:30 — 7 wiecz 
specjalista chorób wenorycznych, 
tel. 234-12 
Spec, chor. I chir, zębów I Jamy 
DR. MED, 
przeprowadził się ņa ul. 
telefon 
( Uzdrowiska ) 
zabiorę, Opieka pierwszorzędna, Tele- 
91. 
wAlie 
lub na miejscu. 
Narutowicza _47, Merc. 
wej C, Hollenberzowej willa „Własna 


obok Łazienek, Aleje Piłsudskiego 7. 


W Łodzi, tel, 245-08, 


o przechodni złoty 


„CATCH AS CATCH CAN* na RINGU 


lem ` najwybitnieiszych zapaśników świata na 
czele i chluba polskiego zapaśnictwa 


WŁADEK- ZBYSZKO 
CYGANIEWICZ 


Codziennie walczą po wylosowaniu 4 pary. 


mia 10. 

ENERGICZNEGO sumiennego buchal- 
tera podatkowca z dobrymi referencja 
mi poszukuję. Oferty sub. „Manufak- 
turaʻt. 

POTRZEBNY pracownik męski od za- 
raz Zakład Fryzjerski, Kupka, . Potu- 
dniowa 12. 

POTRZEBNY zdolny pracownik dam- 
sko-męski lub fryzjerka, stała posada 
pensja gwarantowana, ul. Piotrkowska 
81. 

DZIELNY energiczny kierownik pierw 
szorzędnej fabryki trykotaży pragnie 
zmienić swe stanowisko, Oferty sub. 
Przodujący”, 

PIELĘGNIARKA z Poznańskiego x 
dluższą praktyką poszukuje posady do 
noworodka. Of. Republika pod „Pie- 
lęgniarka", 

WYCHOWAWCZYNI poszukuje, posa- 
dy, Pierwszorzędne referencje, Wymi 

zania skromne. Łaskawe oferty sub. 


RDZ aran WY a EA ZUR RDZ 
Kupno 
isprzedaż 
|CIGRZY ECT VE © UE WDC LIZZY | 
KUPIĘ, rower damski w dobrym sta- 


nie. Zgłoszenia wl. Sienkiewicza 39, 
m. 9, tel. 176-60. 


SAMOCHÓD na chodzie, torpedo, bar- 
dzo. ekonomiczny w paliwie, do sprze- 
dania niedrogo, wiadolni 

wulkanizacyjny, Łódź, Żeromskiego 28 
SPRZEDAM tapczan na 2 osoby pra- 
wie nowy b, tanio, Wiadomość ulica 
Andrzeja 4, m. 11. 


PzERO ; plz ny 
Rozmaite 


aoryst 
ZAKŁAD fotograficzny L, Laks, Za- 
menhofa 29, filia Al, Kośc. 22, Wyko- 
nuje wszelkie zdięcia jak również do 
paszportów krajowych i zagr. oraz wy 
wołanie, kopiowanie i powiększanie, 
Geny niskie wykonanie solidne. 
POSIADAM gotówkę poszukuje facho- 
wca branży tekstylnej w celu założe- 
nia wspólnego interesu fabrykacyjne- 
go. Oferty sub. „Współpraca”. 
IPREZENTUJĄCEGO energicznego pa- 
tia współpracą I małym kapitałem po- 
szukuję. Nowość. Adres w Admin. 


UNIEWAŻNIAM zagubiony weksel na 

50—, płatny 6 czerwcu 1987 r. z 
rystawienia Leon Maj. Śródmiejska 
Nr. 81, zlecenie Futerko. 


Początek 
pas mistrza Europy z udzia- 


W sobotę, niedzielę i dnie 


rotnie 


previ 


22: 


pryt 


50 mtr. X20 Te pó | 


parterowy 
Biura Oglo 


MILLERÓWNA HALINU i 
ki 14 zgubila matrykij i. 
Nr._20_ im. Król Jacomo 
UNIEWAŻNIAM kainic 
notch 
Ina 7 weksli na zł le mg 
kwity inkasowe na 950 
zł, 100, nr. 19891 Śl, Wa 
zł. 350— z żyrem 20 
weksle nr, 19043 Zł. Ch. 5! 
21.165.75 z Żytem fogo M 
Działowska, Piłsudski 5 
JÓZEF MATŁAWSKU, sli 
ska nr. 12, zgubił bilet KEL 
nej jazdy, wyd. pr 
2148, 


FRYDMAN MIRIAM, 
zgubiła legitymacje 


E 
sękol 


| 
W NOWY DOMU 
do wynajęcia 3—A 
nia, komfortowo WY! 
mość na miejscu. 
POKÓJ umeblowany # 
godami w eleganc! „ci 
nego pana do wynaję ski. 
żna od 2—4 Al. Kościiżm 


ow 
POKÓJ frontowy, umeb yyy 
godami 1 telefonen W 


Piotrkowska 51. Lek 


Rali 
Potczk 


VA 


w_ godzinach 2: 


p GW 
ANGIELSKIEGO Konwigy m 
tury udziela rutyno'm gu, 
Ul. Zawadzka nr 
dziennie zastać 0! 


f 
| 


GO.. Dyplomowana 
lekcji francuskiego, 


udających 


maczenia. Koresp 
wa 20, m20, [-sza 


przyjmuje od Í 


Gdańsk 


tel. 23255 


atrakcyjnego progran ) 
godz, 8:30 yli 5 


4.30 po. poł. 


Rewelacyjny program 18 atti 
(bez walk), GENY 
Kasa otwarta codziennie o g% 
w dnie świąteczne i sobi 


r dr 
soboty. 9 
południe. 


Redakcja | Administracja, Plotrkowska 49, — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19, — Telefony: Administracja: 122-14, Redakcja: Sekretariat Redakcji 1 


dział miejski: 133-23; dział gospodarczy: 211-66; dział sportowy: 18-444: sekretarjat nocny 1386-43. Tłocznia — 180-80: Konto F. K. 


PRENUMERATA 
„REPUBLIKI 
| witodzi zł, 4— za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie: z przesyłka pocztowa 
w Polsce zł. „Republika“ i „Ex- 
z odnoszeniem do domu 
zì. T.-- miesiecznie. 


OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm % 280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 
CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 
stronie 4 — zł 2 za wiersz mm. 
nowe w. tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25—. 
zł. 150: poszukiwanie pracy za słowo 10 gr. najmniej zł 1,20. Opisowe, w tekście redakcyi- 
nym zł. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej, Ogłoszenia fantazyjne | tabe- 
laryczne 25 proc. drożel. Za terminowy druk ogłoszeń Administracia 


Drobne 


r. za wiersz mm. W tekście — 50 gr, za wiersz mm, Na 
lekrologi — 40-gr. za wiersz mm. 


Sluszne 


ręczynowe I zaślubi- 
za slowo 15 gr. najmniej 


nia nje 


nie odpowiada, 


o ile wniesione beda najpóć" 
tygodnia 
ogłoszenia lub niezwłocznie 
się drugiego z rzędu ogl0$ 
mej treści co pierwsze. — 
zasadniczo nie zmieniała tr4, 


O. Wydawnictwo ,Republika”: 68- 


reklamacje będą iel, 
po 
god 


od ukazania Sie 


upoważniają do ŻAdu 


zapłaty -luh nowtórzenia 


Za wydawcę: Wydawn. „Republika“, Sp. z ogr, odp. Wacław Smólski. - Redaktor odp. Wacław Smólski, Druk „Republiki* w Łodzi, Piotrkowska 49 i 6% 


